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ielwedęr i Belwederczycy.
W ypadki zł-ożyły w Folsce naczelną w ła­

dzę państw ow ą w ręce człow ieka, k tó ry , 
w yszedłszy w praw dzie ze środow iska, chcą­
cego uchodzić za  dem okratyczne p a r
e  x e e 1 i e fkc o, pozostał jednak , n im o  
w szystko, indyw idualistą  w  -każdym calu, 
typem , k tó ry  ja k o  podw ładny objaw ia się 
w  form ie w iecznego rew olucyonisty , jako  
posiadający  w ładzę, s ta je  się despotą. Jó - 
te f  F  i ł s u d s k  i je s t sobą i sobą ty lk o  być  
lim ie; w ykładnik iem  zbiorowej woli, o rga­
nem  dem okratycznego  ustro ju , pierw szym  
siugą narodu  być nie po trafi. On n ie  pe ł­
n i woli narodu , lecz ż ą d a ,  b y  n a r ó d  
j e g o  w o l ę  p e ł n i ł .

T akim  byk  gdy  w  r. 1914, nie zwazając. 
n a  wole społeczeństw a, w yrażoną w uchw a 
le polskich posłów  parlam entarnych  i se j­
m ow ych, a k ażącą  z czynom zbrojnym  cze­
k ać  aż do ukończenia  targów  z n :\-  
dom  -au s try ac llin , rzucili! grom kie hasło: 
„W  bój!" —  takim  pozostał, gdy  go oko­
liczności, a  następnie  wora. Sejm u suw eren­
nego, postaw iły  n a  stanow isku N aezeh Jk a  
T. D tw n i N aczelnego W odza. On nie po ­
trafi, nie chce być ty lk o  w spółczynnikiem , 
S terującym  naw ą państw ow ą.

P iłsudski byłby  idealnym  w ładcą, ale w 
ezasech, k iedy  państw o  uchodziło, za p ry ­
w a tn ą  dom enę panującego. N a  okresie 
ośw ieconego absolutyzm u już teg o  rodzaju  
rąądy  stanow czo się skończyły . Dziś spo­
ić. zeństw o nie '"lice być rządzonem , aL. 
eiroe się rządzić i n a  swe bark i w ziąć od ­
pow iedzialność, za w łasne losy.

W . w ypadkach  w yją tkow ych  1 dziś je 
szcze może togo rodzaju  w ładza odżyć, ale 
ty lk o  n a  k ró tk ą  m etę, jako  chw ilow a d y k ­
ta tu ra . Dzieje się to  jed n ak  w ted y  o tw ar­
cie, z wolą narodu. W  Polsce do te j o sta­
teczności jeszcze nie doszło, d y k ta tu ry  n ik t 
nie ogłaszał, w szystk ie  akceso rya  dem okra­
tycznego  ustro ju  nam  pozostaw iono, m am y 
więc p raw o pod adresem  N aczelnika P a ń ­
stw a zaw ołać: „ Je s te ś  sługą. R zeczypospo­
litej i pierw szym  jej obyw atelem ,, a  nie sa- 
m odzierżcą!" Sejm  suw erenny natom iast, 
w  p rero g a ty w y  k tó rego  zbyt często wola 
N aczelnika \vk rai- sa , m ógłby pow tórzyć 
słynny' gost rek to ra  A im ae M atris c-raco- 
viensls, k iedy  królow i Zygm untow i IU, 
ehcącem ti ukrócić  praw a te j akadem ii, Ma- 
gnificentLa re k to r  ów czesny rzucił pod n o ­
gi berło  rek to rsk ie  i w yrzekł słow a: „A cd- 
pe, quod non dedisti!"

Niezrozum iałą i niedopuszczalną byłoby 
rzeczą to , co  się dzieje obecnie w Polsce 
naw et -wtedy, gdyby  abso lu tne rząd y  N a­
czeln ika odnosiły  sukcesy  zew nętrzne, g d y ­
b y  zapew niały  m o c -i szczęście narodow i 
wbrew' jego woli. Ale tego* nie widzimy. Po- 
Pityika B elw ederu n ie  ty lko , że się nie p o ­
kryw,'a z' w olą narodu , nie ty lko  że nie b ie­
gnie po linii życzeń naszych sprzym ierzeń­

ców, ale jeszcze w trąca  n a ró d  w zaw rotne 
odm ęty w ypadków , do  p rze trzym an ia  k tó ­
rych  m łoda mas^a państw ow ość n ie m a sil 
w sobie. C hoćbyśm y p rze to  p lan y  Belwe­
deru  uznali za  genialne, to  jed n ak  ze  wzglę 
d >w; oportun istyccnych  żadną m iarą  zezwo­
lić n;o m ożem y, by  w obecnej chw ili dzie­
jow ej, d ecydu jącej o naszej przyszłości, 
staw iano w szystko  na  jed n ą  k a r tę , b y  m ie­
rzo n o  „siły  n a  zam iary , nie zam ia r w edług 
sił".

T y le  o B elw ederze. Z a Belw ederem  s ta  
nęli jed n ak  i B elw ederczycy. Co zaez oni? 
P rzypatrzm y się im  z bliska. N a trz y  g ru ­
p y  dadzą się podzielić.

P ierw sza, to  „g w ard y a  przyboczna", za­
paleńcy, ubóstw ia jący  sw ogo K om endanta, 
lub ludzie ży jący  z k rzy k u  i w ojny. T a k  
długo ich, jak  d ługo  K om endan ta  i  ja k  d łu ­
go w ojny, niech panuje  p*zeto K om endant 
jak  najd łużej i n iech trw a  w ojna, choćby 
naw et już nie za „naszą", lecz ty lk o  „za. 
w aszą" w olność się -wiodła. T ych  p rzy n a j­
m niej rozum iem y.

D ruga grupa, to  obóz, z k tó rego  N aczel­
n ik  w yrósł. Ci są  dumni ze sw ego „dziad­
k i "  i gotow i m u w szystko  przebaczyć, bo 
sądzą, iż część laurów  spadnie i n a  ich 
czerw one sz tandary . W chodzi tu  w  grę 
uczucie"i dum a ojcow ska, n ak ład a jące  n a  
oczy różow e szkiełka. W łaściw ie 'o k rzy k ' 
„niech żyje N aczeln ik" w  te j sy tuacy i, ja ­
k a  sie obecnie w ytw orzyła, u  socyalnych- 
dem okratów  pow inny być niedopuszczalne. 
Jed n ak  z uw agi n a  te  ko ligaeye  N aczelni­
k a  z czerw onym i zrozum ieć od b iedy  m o 
żna ich cześć d la  absolutyzm u i  mil i ta ry - 
zm u te łw ederskb .go .

T rzecia  jednak  g iu p a  B elr/ederczyków  
stanow i już bezsprzecznie p iaw dziw ą z a ­
gadkę. T w orzą ją  neokonserwatyśc-i. Co ich 
z tam tym i złączyło, niew iadom o. Czy m o­
że je s t to  spłacenie d ługu  wdzięczności 
względem  so c ja lis tó w  za to , iż  oni do 
o s ta tk a  w ytrw ali z konserw atystam i w  Lł. 
p. E nkaen ie? Czy też trad y cy jn e  trzym anie 
się dworskiej k lam ki, w  nadziei urzędów , 
splendorów  i w spólw ładzy? —  Nie wiemy.

N a szczęście B elw ederczycy stanow ią 
ty lko  drobną część społeczeństw a, ogół n a ­
rodu z błędnej i*oIityki B elw ederu zdaje 
sobie dobrze spraw ę i polityce tejósię op ie­
ra. N ie pom oże odw lekanie zw ołania Sej­
mu, nio pom ogą g łosy  św iętego oburzenia 
na tych , co  śraią k ry ty k o w ać  kierow nictw o 
po lityk ; państw ow ej, co śm ią „rogdw ajać" 
społeczeństw o —  praw o narodu  do sam o­
stanow ienia o sobie już tak  głęboko w nik­
nęło w naszą  psychikę, iż naród  w kroczy 
na to ry , po k tó rych  m u iść każe  dośw iad­
czenie i rozsądek, choćby droga ta  zbacza­
ła, a  naw et krzyżow ała się z d rogą, n a k re ­
śloną przez Belweder. F, B,

Szlakiem ofenzywy.
U generała Krajewskiego.

Mława.
Nagadawszy się dowoli z mławskimi „cywi- 

Iami“ śpieszę do gen. Krajewskiego, jednego z 
głównych sprawców zwycięskiej ofenzywy i zdo 
byw ey M ł a w y

Sztąb dyw izji mieści się w okazałym donn, 
gazie wczoraj grasowało i panoszyło się wszech 
władnie „naczsdstwo" bolszewickie. W sztabie 
ru th  i praca gorączkowa. Poprzez otwarte okna 
dolatuje suchy, nerwowy stukot maszyn do pi­
sania, warczy niestrudzony i niemilknący zda 
sie aparat IIughes‘a, ponad wszystkiem zaś gó­
ruje donośny głos rozkazów, cios tych, co móz­
giem będąc tego wielkiego ciakt, kierują jego 
ruchami,

Generał jest bardzo zajęty. To też uważałem 
siebie naprawdę za szczęśliwego wybrańca lo­
su, gdy danem mi było przegawędzić z nim go­
dzinkę. Ten tak  niebywale długi w tych warun­
kach okres czasu pozwolił mi również pogłębić 
czysto zewnętrzne obserwaeye. Osoba generała 
robi ogromnie sympatyczne wrażenie. Znając 
czyny generała, można sobie wyobrażać tę p o ­

stać tylko tak, jak się ją  widzi w rzeczywi­
stości.

Generał przyjął mnie serdecznie. Rozmowa 
zeszła siłą faktu na wypadki bieżącej ofenzy­
wy. Zapytałem przedewszystkiem o sekret mę­
stwa jego dywizyi, w ozem tkwi przyczyna, iż 
d y w i z y a  o ś m n a s t a  nigdy niepokonana 
przez wroga odnosi zawsze tak  świetno sukcesy.

— Przyczyna jest iasna i prosta — odpowie­
dział generał. — W artość bojową mej dywizyi 
zawdzięczam tek  tyce bojowej. Kiedy widzę, że 
sytuacya- układa się w ten sposób, iż nieprzyja­
ciel uzyskuje nademną przewagę, wycofuję się 
szybko i szukam odrazu takiego miejsca, gdzie 
wióg jest słabszy, gdzie więc sam mogę wystą­
pić witbec niego agresywnie. W ten sposób uni­
kalni klęsk’ a co ważniejsze, uzyskuję drobne 
sukcesy. Sukcesy stanowią moralną podstawę 

| żołnierza. Nawet niały sukces, z punktu widze­
nia strategicznego zupełnie obojętny, odgrywa 
w takich razach rolę doniosłą. System powyż­
szy wypróbowałem w walkach z Budiennym z 
jak najlepszym rezultatem. Wiadomo panu — 
ciągnął dalej generał — że pierwsze wystąpie­
nia Budionnego były dla nas groźne. Nasz mło­
dy żołnierz, przeważnie rekrut, był w niemałym 
kłopocie, znalazłszy się nagle wobec takiej m a­
sy kawaleryi, skoncentrowanej na jednym .od-

CHimi. Zacząłem tedy przyzwyczajać chłopców 
stopniowo do tego nowego typu walki. Chcąc 
dodać im o uchy i pokazać, że Budłenny nie ta­
ki ctraszny dyabeł, jak go malują, szukałem 
okazyi do małych sukcesów. Żołnierz , a st prze 
konał się, że walka z nowym wrogiem nie jest 
niebezpieczna, naodwrót zaś Budienjry nawiano 
mil sobie, że jednak jest ktoś, cc go się nie boi. 
Tak wojowałem na Wołyniu i Ukrainie, podobną 
taktykę stosuję pa froncie północnym.

— Jak się przedstawia pokrótce ow ocin" dzia 
łalność dywizyi na tym froncie?

—  Działalność nasza była na tym fronrio 
bardzo szeroka i  odpowiedzialna, Ściągnięto 
nas mianowicie z frontu pomunnowego, byśmy 
wspólnie z innemi dywizyami przedsięwzięli 
wielką ofensyw ę. Dywizyi naszej przypadło w 
tej ofencywie pierwsze i  decydujące aiderzeiiie. 
Po bohaterskiej obronie Piońoka, w której od­
działy moje przyjęły bardzo wydatny udział, 
zaatakowała dyw izja lewą Simkę 15 armii bol­
szewickiej, a  mianowicie Sochocin^ przerywając 
w ten sposób front nieprzyjacielski oraz wybija­
jąc szeroką bramę, p*-zez którą wpadła nastęjn. 
nie cała dywizya kawaleryi, pędząca stąd we 
wspaniałym reidzie na Ciechanów. Było to w o- j 
gólo pierwsze nasze ofensywne uderzonie od | 
dłuższego czasu. Rzultatem jego byle nie tylko j 
zapoczątkowanie ofenzywy na całym froncie, j 
lecz co ważniejsze, pi zerwanie łączności pomię- j 
dzj- 4 a 15 armią sowiecKą.

M. X . JEDLICKI.

Z życia gospodarczego 
Nienrsc,

Dziś każde z państw  europgjskkli dąży do od 
ł.udowy swego życia gospodarczego i do wpro­
wadzenia go na tory nor.nalne. Szczególnie 
Niemcy, które pized wojną na rynku świato­
wym, oprócz Ameryki i Anglii, decydującą od­
grywały rolę — znajdują się teraz w warun­
kach d’a przyszłego ich rozwoju gospodarczego 
nie p o d staw ia jący ch  się korzystnie. Zmienić 
je, przystąpić d. odbudowy przemysłu i handlu, 
oic głćwnj cel niemieckich i p .żów stanu.

Mvmo trudności natury polity czno-społecznej, 
mimo strat faktycznych, jakie naród niemiecki 
wskutek wojny światowej poniósł, Niemcy nie 
upadają t a  duchu, a każdy zwrot ku lepszetnu 
w życiu gotpodarczem notują z żywą radością.

Chów bydła już od r. 4919 wykazuje prze­
ciętnie przyrost, tak  samo od marca r 1919 nie­
mieckie kasy oszczędności notują dość znaczny 
przyrost wpłaconych wkładek oszczędności nad 
ieh zwrotem. Poprawa tych stosunków świad­
czy, Iz życie gospodarcze na wsi przychodzi do 
równowagi.

Jednak największą troską Niemiec jest przy- 
s[zły rozwój przemysłu, bez którego trudno żyć 
państwu i narodowi. Niemcy rozumieją, i i  swo­
imi produktami przemysłowymi mogą piacie za 
wszystko, za surowiec, za produkta rolno i t. d. 
Od rozwoju ich życia przemysłowego zależny 
jest stan. waluty i zanfanie zagranicy.

Na przeszkodzie temu rozwojowi staje brak 
węgla, co jest dziś główną bolączką Niemiec.

Ugoda w Spaa, wraz z traktatem  pokojowym, 
zmusiły Niemcy do dostawy pewnej ilości wę­
gla państwom koalicyjnym. Jest to  wielki mi­
nus w bilansie gospodarczym Niemiec, jednas 
wskutek iż ta  „dostawa przymusowa" jest mniej 
więcej równą tej ilości materyału opałowego, 
jakie Niemcy wywoziły w czasach przedwojen­
nych zagranicę, więc stra ty  tej nie odczułby bez 
pośrednio przemysł niemiecki, gdyby nie ogólna 
spadek produkcyi węglowej, gdyby nie u trata 
ogromnych pokładów węglowych w Alzacyi i 
Lotaryngii a  w  przyszłości Górnego Śląska. •

Produkeya węglowa w Niemczech spadla 
dość znacznie. W pierwszym kwartale r. 1990 
wynosiła 29,000.000 ton — w pierwszym zaś 
kw artale r. 1919 wynosiła 47,500.000 ton. Od 
tej ostatniej sumy należy odciągnąć jeszcze 
4.350.000 ton, które wydobyto w okręgu gór­
niczym alzacko-lotaryngskim i w Zagłębiu Saa- 
ry. Z zestawienia tych dwuch ostatnich cyfr 
w dać, jak wielką jest klęsica przemysłu niemie­
ckiego wskutek u tra ty  terenów węglowych na

■icz Francy*.
W maju h. r. w Zagłębiu Kuhr produkeya wę­

gla podniosła się wnrawdzie w porównaniu do 
poprzednich miesięcy. Mimo to koleje, gazo­
wni 3 elektrownie i przemysł nie mogą być zao­
patrywane w dostateczną ilość węgla, ponieważ 
przeważna część węgla z tc-go okręgu idzie na 
pokrycie świadczeń Niemiec wobec Ententy.

W skutek v. ięc ogóJnego spadku produkcyi 
węglowej, v,obet przymusowej dostawy węglu 
dia państw koalicyjnych, wobec utraty ogrom­
nych terenów węglowych na rzecz Erancyi, 
przemysł niemiecki staje przed bardzo eiężkiem 
pr/esilenlem-i Jo D a k  wzrost produkcji w ęglo­
wej, k tó iy  dał ;ię zauważyć w ostatnich miesią- 

j'. ;nh n ^g lb y  po części pokryć deficyt węglowy 
j> z czasem doprowadzić do pewnej równowagi 
w produkcyi 1 i.-msuimj-i, g d jb y  nie obawa 
ul ,’c ty  Górnego Śląska.

P ira ta  Górneg.* Śląska z roczną produkeya 
w o lo w ą 43 mikronów ten, z miliardowymi za- 

jł.ładami przemy-iowymi fatalnie się odbije na 
.tyc iu  gospodarczym Niemiec. Kraina ta  będzie

Warszawa. ^Telefonem). W  poniedziałek 
wieczorem przybyli -do W arszawy członkowie 
delegacyi polskiej pokojowej: przew. D ą b ­
e k  i, członkowie: B a r l i c k i ,  K i e rm.Lk,
G r a  b^.k .1  rzeczoznawcy: P e r l ,  S t a  m i­
r ó w  sdc.i, sekr. Ł a d o ś  i por. Z b o r o w ­
s k i ,  dyr. P. A. T. p. G i o t t .  Równocześnie 
powrócił mm. spraw zagrań. S a p i e h a ,  k tó­
ry wyjechał do Brześcia Litewskiego na spo­
tkanie del. D ą b s k i o g o .  Wróciła także del. 
prasowa. Rokowania zostały odroczono po 
czterech plenarnych posiedzeniach.

Dotychczasowe oświadczenia delegacyi pol­
skiej były tylko odpowiedzią na rosyjskie wa­
runki, ułożone wtedy, kiedy Rosjanie srali pod 
W a r s z a w ą  i chcieli dyktować pokój. Z pc 
wodu takich warunków delegacya nasza za­
chowała się ,odmownie. Dalsze rokowania po 
przerwie umożliwione są między innemi przez 
to, że na pełnem posiedzeniu delegacyi prze 
wo-lniczący delegacyi rosyjskiej oświadczył, iż 
warunki rosyjskie należy uważać za tem at do 
dyskusji, a bynajmniej nie mają- one charak­
teru ultimaty,Yncgo. Rosyjska ćelegacya pro­
siła delegacyę poislią, aby przedłożyła konkie- 
tne lior.trpropczycye, któreby można przeciw­
stawić, względnie zestawić z tezami rosyjskie- 
mi. Dlatego też część delegacyi polskiej Uda­
ła się do kraju, aby porozumieć się w tej spra­
wie z rządem.

Członkami delegacyi rosyjskiej byli: D a n i ­
s z e w s k i ,  Ł o t y ; s z ,  w jb itny  członek party i 
komunistycznej, <*S z t i k.g.o 1 d, sekretarz cen­
tralnego wojennego rewolucyjnego komitetu, 
S m i d ł o w i c z ,  kierujący członek partyi ko­
munistycznej, z zawodu inżynier, przew. so­
wieckiej rady gospodarstwa narodowego (Sow- 
narkonu) S k r i p n i k  i rzeczoznawcy wojsko­
wi: N o w i c k i ,  dawny ryń. armii carskiej, 
G a r f ,  Łotysz; tłómaczem że strony rosyjskiej 
był niejaki B r o d z k i  z Warszawy, ze stro­
ny polskiej L u k a s i e w i . c . z .  Delegaoya ro­
syjska otrzymyw ała bezpośrednie instrukcje  
od R adka SobePoIma, k tóry  przybył do Miń­
sko, a następnie wrócił do Moskwy, celem 
przedstawienia rządowi sowieckiemu stanu i/e  
czy. Bawili również w Mińsku w ucieczce z Bia­
łegostoku M a r c h l e w s k i  i F e l i k s  K.o.n.

D elegacja polska w M i ń s k u  podzieloną 
była na cztery komi-sye: prawno-polityczną
pod przew. sekr. stanu W r ó b l e w s k i e g o ,  
wojskową pod przew. gem L i s.t o w s k i o g o, 
graniczną pod przew. pos. G r a b s k i e g o  
i gospodarczą pod przew. pos. K i e r n i k a .  
W obradach delegacji po stronie rosyjskiej 
brał udział także korespondent „Daily Herald" 
(pismo stojące na usługach bolszewików) 
B r a i l s f  o r d .

Władze bolszewickie zachowywały się na. 
ogół poprawnie. Szykanował aeiegacyę jedy­
nie niejaki U l r i c h ,  komendant gmachu, nie 
pozwalając n. p. wojskowym członkom dele­
gacyi korzystać z automobilów, lecz szykany 
te  wobec, protestu delegacyi polskiej wkrótce 
ustały. Miejscowa prasa bolszewicka Złomowa­
ła wobec delegacyi wrogie s.anowlsko. Dele­
gacyi doręczano pisma bolszewickie, między 
innemi drukowany w języku polskim „Sztan­
dar Komunistyczny". Przez kilka dni pisma 
te nie donosiły o klęskach rosyjskich, później 
jednakże donosiły o nich w depeszach lub ar­
tykułach. Ton tych artykułów stał się bardzo

z.rosze pulem zatargu między nami a Niemcami.
Niemcy wierzą w twe siły i w swą potęgę i 

z tein musimy się ikzyć. Już dziś zaczęty pierw 
s;e kroki stawiać by nawiązać stosunki z z a ­
granicą. Celem tkupu-nia środków żywppśoi 
Jzyskały w A m cyee ml iirm mięsnych kredyt 
' i  milionów doi a: ów, taki la®  l  redyt uzyskano 
w feżwajea.ryi, S tw /c r i  Norwegii. W ostatnie!) 
czasach Ilolandya otworzyła im kredyt sięga 
;’ący sumy 200 nu’’cnńw guldenów, a przezna­
czony na zr>,kupno surowca. A mając wotkonale 
zoiganizowany warsziat pracy, stosunkrw o ta- 
niego a wytrawnego roi otnika, czi-ją, iż g-dy 
4y Ufo będą nńeć na m ojscu surowiec, dad1 ą 
sobie ra ję.

I mini) utraty wszys.kieb kolonii zamorskich, 
które nfcdylko były jediijm  z głównych lynków 
zby+u, ale też i dostarcz; ły im przeważnie naj­
rozmaitsi. go surowca; p.imo zniszczenia floty 
handlowej, Nienn-y, wi lząc zrujnowaną wojaą 
1 bolszewizmi m wschodnią Europę, podnoszą 
omunie g owę, twierdząc, jeżeli świat przedwo­
jenny poirzebował niemieckich wyrobów, to 
iouibardzit* dziś bez nich się nie obejdzie.

Co p rz tszk ść  z<> scfcą przyniesie — nie wie­
my. Jak  się ułożą sti si nki polityczno społeczno 
gospodarcze w Nionro-ztch i w innych krajach 
nikt nie może przewidzieć. Jednak wzrok nasze 
go naród 1 musi I y ć  s te lo  i czujnie zwrócony ku 
zacliodni*:;- granicy Polski, ku Niemcom.

Tam żyją nacz najsilniej;..-y, najbezwzględniej 
szy wróg, który ni : zapomni nigdy, iż był kie­
dyś panem Górnego śląska, Pomorzą, Pozm.tt-

ostry i przypominał ton czarnosecinnej prasy, 
caiskiej. Radiostacya polskiej delegacyi chwy­
tała codziennie kom unikaty sztabu gen. pol­
skiego, nadawano przez rad iostacją  warszaw­
ską.

Delegaeya polska w drodze powrotnej do­
jechała koleją do staeyi ż a b i n k a. Dwaj 
parlamentarze bolszewiccy zawiadomili wjpsk’* 
placówki o przybyciu delegacyi, pccz^m (tę. 
legacya polska o gedz. 10  wieczorem przeje­
chała front w czterech automobilach. Członko­
wie dehgacyi wsietHi do pociągu w M i ń s k u  
wieczorem w  piątek, jednakie pociąg mszył 
ze s ta c ji dopiero w sobotę rano. Okna 'go­
nów były zasłonięte.

Fi‘zew, delegaci Dąbaki o ro k o ^  ^  

p sk o jsw y c h .

W arssswa. (Telefonem). Przewód, noiskiąi de 
logac-yi p. D ą b s k i oświadczył w rozmowie z 
dziennikarzami, między innemi, co nrs;ąpuje: 
Przybyłem do Warszawy, aby zasro.ornąć opinii 
rządu w sprayach, które r.ię wyłoniły na konfe- 
rcucyi.

Na zapytanie, czy dalsze rokowań n będą 
prowadzone w 1.1 i 11 s k u, odnai 1 p. I) a b s k i i 
Wyjeżdżając, oświadczyłem przewodniczącemu 
delegacyi rosyjskiej, że wszyscy delegaci polscy, 
są zdania, że niezSędnein jest przer esieiJe ro­
kowań do innego miejsca, gdzieby obie strony, 
rozporządzały równe nu warunkami techniczne- 
mi i komunikacyjnymi. Zawiadomiłem go, że 
zwrócę się do swojtgo rządu z propozy.cR o j»o-' 
rczumictiie się z rządem sowie Iow o zmianę 
miejscu rokowań. O ile .wiadomo, C z i c z e r  * n  
zgodził się Ła tę propozycję, lecz dotychczas 
nie ustalono jeszcze, czy pSeijiaść się ma rokoj^* 
w.asia do Estonii czy do Łotwy. Na uwagę 
dziennikarzy, ze pode bno sowiety ujawniają ten 
deneye bafćtżi^ pokojowe, p. D ą  b s k i odparł:! 
W każdymi razie ostatnie posiedzenie konferen-! 
cyi pKjzwala. w tym  względzie mieć więcej na-, 
dziei, niż początkowe.

Naabęumie i>owiedział p. Dąbski, że punktem 
kulminacyjnym szykan władz wojsliowych so- 
wiecldoh wwględem delegacyi był rozkaz Iron*.; 
T o ł k a c z e w s k i e g o ,  nazywający delega- 
e.yę polską szpiegami. Na protest przewodniczą­
cego delegacyi, przewodniczący dplegacyi ro­
syjskiej nazwał ten rozkaz niu.aktom i zwrócił 
się do Cziczerina, aby skarcił dowództivo sowie, 
ckie za ten wybryk.

W arszawa. P. A. T. „Kuryer W arszawski1* 
pisze: Członkowie delegacyi polskiej w Mińsku 
byli nieiako interncwani w oddzielnym gmachu 
pod straża bolszewików, Do kościoła wpuszcza­
no ich pod. eskort,, która towarzyszyła delega­
cyi prz^z caty czas nabożeństwa. Znoszeni^ się 
z kimś było sarov. o wzbronione. W Mińsku pa­
nuje prawdziwie bolszewicka bieda. Dawała się 
una delegacyi naszej tem bardziej we znaki, że 
1 markę naszą przyjmowano w stosunku *1 ru­
bla bolszewickiego. O wartości rubla bolszewi­
ckiego świadczy fakt, że za ogolenie trzeba by­
ło zapłacić 200 -rubli. Równocześnie z rokowa­
niami pokojoweuu prowadzono rokowania w 
sprawie wymiany jeńców cywilnych. Prezesem 
kc-iiik-yi dc tej sprawy ze strony polskiej był 
p. K i e r n i k, ze strony bolszowi, kiej B u d ­
k i e w i c z ,  Rokowania te, jakkolwiek nie przy­
niosły pozytywnych rezultatów, są na dobrej 
drodze.

sliego! On nigdy nie zaj i-r ni, że Polska i r t t  
główną zaporą dla ckspunzyi niemieckiej ku 
bliższemu i dalszemu ‘Wschodowi. H. M.

r.un
i f W

Paryż, 28 sierpnia,
A śli ktoś z Polaków, przybywających do 

Paryża, chce wpaść w nastrój rozpaczliwy 
i zwątpić o wszystkiem, wystarczy, jeśli w 
południowych godzinach weźmie do ręki „In­
formation". Dziennik ten wziął sobie od da­
wna' za zadanie ogłaszanie wszelkich infor­

m ac ji ze źródła bolszewickiego i niemieckie­
go i wszelkiego rodzaju hiobowych pogłosek. 
Oczywiście łapią się na to  tylko b an k o  naiwni 
czytelnicy, których nie brak i w Paryżu.

„Information" ma dzielnych pomocników 
w  dziennikach ,,Oouvio‘', „Humanito" i „L‘Ere 
Nouvelle“.

W tem miejscu zauwaźyćby należało, że 
wszelkie narzeKania. gazet polskich na ofice­
rów polskich z armii Hallera, na oficerów fran­
cuskich z misyi generała Henry?a etc. są  dla 
nas wysoce szkodliwe, i oddaią jedynie po­
ważno usługi naszym wrogom, używającym- ich 
jako argumentu przeciwko nam. P rasa polska,' 
tak  dobrze zdająca sobie sprawę ze swoich 
obecnycli obowiązkow obywatelskich, powin- 
naby zwrócić na to baczną uwagę 1 nie ranić 
bezcelowo naszych sprzymierzeńców.
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N aw e t bardzo życzliwe nam dzienniki, 'j a k  t rac będzie nadal i w  jakiej wysokcśc-i od tegoż 
„Journal/1, „Excelsior“ i t. d. żalą się na n ie - , pracodawcy jakieś pobory w pieniądzach i w 
docenianie przez Polaków armu trancusk;ej, jna  .mze przez czas siużhy wojskowej popiso­

wego. Władze zaciągowe -wypełniają formula­
rze zgłoszenia ( ta  ka^ffgo  ubiegającego się O 
zasiłek dla rodziny, który odpowiada też w zu­
pełności za prawdziwość powyższych dat. Sze­
regowy, wcielogy do wojska, może zgłosić pra­
wo do zasiłku dla rodziny w oddziaie lub za­
kładzie, w  którym  p*J3\ służbę.

NOWE 100-18 4RKÓWKI. Polska krajowa 
Kasa pożyczkowa podaje do wiadomości, że 
z dniem jutrzejszym wy puszcza 100 markowe 
bilety ,'podpisane przi z ezło. ków dyrekcyi 
Polski/j Krajowej Kasy pożyczkowej, pp. Ste­
fana Karpińskiego, Zygmunta Gnam ta, orat 
naczelnego -kierownika, p. Karpusa, drukowane 
.na białym papierze. Papier ten m a bardzo ni­
kłe zn<*ki wodne w  formie orła połyki ego. Nu- 
meracya rozpoczyna się od 3-ciej i-^ryi a.

r e d u k c y a  t e l e f o n ó w  w  m a g is t r a ­
c i e . Magistrat donosi, że z d-Liem 1 wrz śnią 
zmniejszył liczbę miejskich teleforów urzę io- 
■wycl). Mianowicie zalesione zostają telefony: 
Nr 87 w filii Domu kalek, Nr. 1331 w parku 
Jordana, Nr. 2507 w szkole gospodarstwa do­
mowego, Nr. 3139 w sałi Rady m. Nadto 
zmniejszono liczbę telefonów.w. miej. Izbie obra­
chunkowej przez zniesienie teŁ Na  Un8( kon­
trola widowisk) i 1221 (rawizya), pozostawio­
no natomiast tc-l fcm Nr. 3194 (m. Tzha ofera- 
chnakowa). W imdowuietwie m. zniesiono tele-

Ltóroj przedstawiciele walczą przecież obecnie 
obok naszych żołnierzy.

Skoro mowa o ińformasyach, to  doskonale 
? poinfoimowa-nyin jest co do kwestyi w arszaw­

skich przyjazny nam „Le słournal" i „Excol- 
siot“. Oba te dzienniki posiadają w W arsza­
wie swych korespondentów, bardzo skrupula­
tn e  i szybko powiadamiających ich o wszyst­
kich  wypadkach.

Wiadomość o zwycięstwie polskiem wywo­
łała  w prasie tutejszej prawdziwą .adość 
i zwiększyła jeszcze baruziej niechętne odoo 
•Bzenb; się prasy do polityki premiera angiel- 
-skiego. Żywo też komentowanym jest tu  krok 
er: Regmalda Towera oiinośnie co do  urane- 
portów polskich, idących na Gd-misk lecz pa­
nuje ogólne przekonanie, że w szy stk o  ułożyć 
się może i że transporty polskie będą mogły 
iść n-ulal J ą  drogą.

Jednocześnie część prasy, francuskiej, w sku­
tek ostatniego napadu na f  ocaąg francuski w 
EHe (Sclineidcmulil), dom aga się zatczpiecze- 
jii.i transportów francuskich, idących przez 
•Niemcy. Dr. M. K—u.

O d  W y d a w n i c t w a .

staw y o obrocie walutami zagranicznemi, a win­
nych czeka kara  do 1 roku ■więzienia lub grzy­
wna lOO.uOO mk. MUdeiewa i Amkrantówa zo­
staną, po przeprowadzeniu dochodzenia , 'Odsta­
wione .do więzień sądowych.

Z URZĘDU WALKI Ł L1C«WĄ. Za tajemne 
wypiekanie pieczywa skonfiskowano Rozalii 
Kiause przeszło 100 cziun pieczywa, fakonfisfco- 
wano Józefowi Ziębić z Pcimia k. Myślenic furę 
drzewa, gdyż Zięba sprzedawał małe wiązki po 
7 .mk. Pociągnięto do odpowiedzialności Pietra 
Salę, młynarza z Podgórza- Sala kradł przywożo­
ne zboże, przyezen. brał za mielenie paskarskie 
ceny. Jeden z ,ego klientów p.zy wiózł mu do zmie­
lenia 9*0 kg. żyta- z czego iśala nie oddal mu 
114 Ą g . __________

PROGNOZ \  POGJJłY. Sprawozdani? meteorolo­
giczne stacyi radioteleg^afiernej w Krakowie. Pra­
wdopodobieństwo pogody u i dzień t wrześiiia: 
Zacbmurze.Je zmienne, Jeść pogodnie, cieplej. 
Wiatry zachodnie.

7  powodu p o u o ^ e j  fon Nr. 2023 (bhm> drogewb), Nr. K3S9 ( « * »
dru^arsrieg , t  ,o --- - - ‘ ' i lacva miasta), Nr, S2UE, natomiast pczostawio-
wz ema cen pam etu, p o d u m a  o p « t j ^  ->Jr m. orfcdz. B. W cd-

tcwYch, oraz mo^razenra urszew -h srofl to w . , . . . , .  T. * . , ,  . , . - , . . .  dziale budownictwa A. zmesKrao telefon Nr.
mez.ęen., en przy w ,* , _____________ 3012. a pozostawiono Nr. 319. Wreszcie zaie-
ziroiszetn jes t  my, F ^ -°  j  1 . . . .  Jono Nr. 2328 (filia straży pożarnej w  Połwsiu
wszelkich innych pfcra cofeennyea, «,d urm. - , 1 - .  ,  ■> . . .  .
1 w rzD ni, b. r. oznarey* cmię po jedynczy*  KĴ J J !eckl6ln^  Nr. 49 (stiaż
egzemplarzy na 3 marki i odpowiednio unormo- j . ,rf;  JA  ZA V/ TEATRZE PO-
wac cenę prenumeraty. jwoZECKNYM. W poniedziałek odegrano w

Wydawnictwa: Teatrze P^wszecnnym znany wodewil Gaksie-
„Cza-Ju", „Głosu Narodu", „Nowej Reformy1'. j MelWowej: „Chata za wsią". Przedstaw

od dnia ■ było przygotowane nader starannie wy-
1 stawa odznaczała się barwnością. Na pierwszy 

Mar. 68 P̂ an wybił sśe kapiŁalnom <xltwoon)en.ieiri j»<jsta- 
Mar. 64 01 J a rk a  dyT. Jam ińeki; doskonale

opanowała tw ą role p. Czechowska jako Aza, 
j^ar> 7 2  niemniej dobrze, z uczuciem i szczerością grała

Cena prenumeraty „Głosu Narodu1 
1 r  rzeńnia 1920 wy«iQSi:
W Kranówie z odnoszeniem . .  ,  . 
W -Krakowie te z  odnoszenia. . . . 
Na obszi.rze pan+twa z przsjyłką poej.
t ( W 3 . . . . . . . . . . . .
Cena pojedynczego egzemplarza » Mar. 3

P r o s i m y  o  r v c W e  o d n o ­

w i e n i e  p r z e d p ł a t y  w  c e l u  

u r i & ń  e ć i a  p f z e r w y  w  tp r z e -  

s v ł c e  ( i z i e n o f k ^ .

K R O N I K A .

p. Zaleska rolę Motrurry. T. Ftamowski, jako 
Tum-ry, miał szczęśliwe snebrenty. Udanego ze­
społu dopełnili pp,: Korecki, Minowicz, Kli- 
szewski, Kolwas, Grolicki i irni. Tańce, uLładu 
p. E. Koszutskiego, były przez licznie zapeł­
niającą salę publiczność żywo okl as Kiwane. 
8p:ewy w ypa.lły bardzo dobrze. Reżyserował 
sztukę p. Kliszewski. batutę kapelmistrza draer- 
zyi p. Barański. Wznowieniu ^Chaty za wsią" 
należy szczerze przcl.laRnąć. ez.

S7Ć7EFiEN7E OCMP.t>NNE, ZAPOBIEGA­
JĄCE CZERWONCE i cholerze odbywa się, po­
cząwszy od 27 sierpnia, codziennie z w yjąt­
kiem niedziel i świąt w miejrkhu Urzędzie zdro- 

K-mcew, 1 wrz«4iJa. wia ''m^gisfatj od godz. 5—6 wieczorem. Sec«e- 
CROANEACYA 8TR-AŻ V UBYWA! EL- p«mia dok on nią 1*J a tse miojsey.

SK1EJ. Sekrmtryat gen. K. O. P kefcm ^uje: I WhTcOK ÓMTFRCI ZA bfc/ERCYĘ. Wczo- 
Wobec tego, iż roraerzadz. z din. S6 lipea b. r. » j  P«*d wojrkowyni -sądem doraźnym edbyłe 
w sprawie organizowania -Straży obywatek.kiej ^  rozpraw o dezercyę. Szeregowiec 12 
przez M. S. wiew-', okazało się niepraklyeznem P- P i nrodrony w  r. 1899 P--.--.iee pew. ebre»>
na obszarze tntej. D. O. G.. z powodu specjał- nowikim. -po udowthł' ii-niu 7>-rod."i Jazeroyl, 

pch warmków lokalnych, powstał następujący zustał skazany ną śmierć pracz rozstrzelanie
projekt: 1. Postanowienia ogóbie. D. O. G. ’ wvrek wykonaim o godz. 8 wie- zor em.
w N -akowie powołuje na swym obszarze „Ocho- '■oraiwa btan. Czaka, szer. 12 p. p., ur. w 
xnłcze Oddziały obrony państwa11 do życia. Na- 1886 r„ zostsła przekazaną zwykłemu sądewi 
zv.a ta iid-puwisida najwięcej naczelnemu ha- ■pułhowMnm  ̂ gdyż stwierdzono, iż nie dopuścił i woisk naszych pod -Siedlcami poległ oodpor. 87
stu chwili obecnej, gdyż nazwa Straż obyw., s’p zbrod-H d e -e fy i Podohnte trwhunał postą- pp wojsk polskich dr. Adam Pogonowski, kan-

Z Polski 1.ze-świata.
NAPażRNSTWO DZIFKCZYNNE ZA ZWY 

OEĘstWO. W arcŁikatedree św Jaua w War­
szawie < dprawił v  medal Ję raraynał makow­
ski w obecności prymasa Pcteki kan-dyii*ła Dal­
bom. uroczyste nahożcAdwo dmękczynae za 
zwycięstŵ ) odhaterckich wojA naszych rod 
Warszawą nad hordami baibarzyńców /se 
wsch-cdu. Kazanie wygtoea sa. kapełam Węgte- 
wicz, podkręcają*; irakczaość i -zjraługi arem 
ochotniczej i sła..iąe boLat r̂stwc jej kapelana, 
ś. p. ks. Sko-upkŁ Na nah»zeńB»wie rteni obecni 
byii: zwyclcsca z pod. 'Wamzawy wódz armii 
północnej gean Hader świtą, generałreya, 
przedstawiciele państw sprzymierwmych. bar­
dzo li"zni przedstawiciele armii francuskiej, 
marszałek Trąm.pezyńslo, posłowie na Se.jm, 
przedstatficiele włjldz eywilnych i bardzo licz­
na publiczność. Sti&ź honorową pełmiłi wiośla­
rze w uniformach i Btrai efcytt atekka.

Po wyjściu a kwściofa, tłumnie aeliTa-a na 
Tilicy publiczność wyprą ,Tifa gen. Rallerowi 
burzliwą owacyę. Ulewny deszcz, padijący bez- 
ustamku, nie dał -się iotwhiąc ui©czystości we- 
die zapowiedzianego orogramu.

BŁAGALNE MODŁY PRZY GROBIE BŁ. 
WIN. -KADLUtsKA. W Jędrzejowie, woje­
wództwie lueleekiem, od 20 do 27 sierpnia 
odprawiały się błagało* -modły za Ojczyznę. 
Uroczystościom tym przewodniczył ks. biskup 
Łosiński. Tysiąae pobożnych pątników z całe­
go województwa ki olecki ego spieszyło do geo- 
bu św. Patrona /Polski. Prom ‘szcz miejscowy, 
ks. St. Marchewka, w imieniu mieszkańców 
Jędiz-ejowa, „ręczył ks biskupowi prośbę o 
kanonizacę-ę bŁ Wmcontego Kadłubka. Prośiję 
tę podpisały wszystkie uizody, instytucje spo­
łeczne i s et Ki wiernych.

UZNANIE DLA BOR ATF.ft9KTF.GO KAPE­
LANA. P. A. T donosił W  luzkazie Nr. 92 
DOG Pomorze powiedziano: “Podczas bitwy pod 
Bł-ndnicą, aakończoiiiej perażką rćepawyjacieila ł 
całkwwifem z^ycięstweia grupy potkownua 
AIeh«arwtrow-'e®a, dziekan okrę,ru generalnego, 
ks. R ó iy  e K!, idąe razem % d-owó*fetwem gru­
py w p'erw»sej Ikśl boj» .* aj, wpajał w naazytńi 
żołnierzy -wiarę w zwyełęertAra, irtrwała.jąc w 
nich męstwo ! silną wolę. Wyrażam ’ts. dzieka­
nów i Różyeldemn moje uzitarae i podziękorfa- 
nie za wyłfcnłe dowiedzioną odwagę 1 mflodć 
<Sa Ojczyzny. Czyn tog© kaî ełana paDyoty na 
równi z czynem ks. Skorupki mech przejdzie do 
potołuiioAcL Podipieaato: Dowódca okręgu gene­
ralnego Pomorza: S y m o n, geê -porucznik.

NA POLU CHWAŁY. Podczas boLt-nataku

rę cześKa, co w tm aga uzrsKania nuje nrs roczny uia roroaziezy z wy-KLztałcenłera 
od władz polskich na wywóz to -* £ e* f r a  i dwuletni « a  kandydatów ( t* )  z f i  tą

ki .do Czech, od władz czeskich n a ;PraJjm° ^  ^  uczniów 'i  Im z S S c ^ f
ule« rt A firTA/ih i trr.tmm-T tw l+u flioh nn iii ___ 1 ________  ' ________   . . wt___. 1 _ t-i -i ' -

mogą być przyzbene strpendya z funduszów Mi­
nisterstwa W. R. i O. P.

rn

tpraefe stacyę czeską, co wymaga « ay ^ t:%uia muje hnrs roczny dla ińJlodzieży z wyk^ztołce”* ^  
pozwoienia 
waru z Polski
wiwóz z PolsM do Czech i wywóz z Czach do | ni-go kursu senynr.ryuni. Nauka w Pedagogium 
Polski, a wkońcu .znowu od władz polskich na jest, bezpłatna. Ućzniom i nczeniconn niezamożń 
,cwóz z Czccn do P6lskL Naturalnie, stanu ta ­
kiego dhigo tolerować nie możjia.

ZWIĄZEK POLSKICH DZIENNIKARZY 
KRESOWYCH. W niedzielę dnia 5 września 
zbiorą się w Gdańsku redaktorowi? polskich 
pism gdańskich, polskich pism z

Z teatrów krakowskich.
Z TF\TRU  IM. J. SLOWAfSfIEGO komuni-

„ Pomorza, Ikują; Próby z przegotowanej na sobotę patryo-
z Warmii i Mazurów, caiem założenia 'ZWiąfta tońca. R o l e . t y t Ł P'gra f S  S
aawwdowego. j ski, w wybh.,Jejszych , olach wystąpią pp.: Po-

WROGOWIE RELIGEL Diienniki warszaw- j brzańska. Ordyńtka, Panc°wieżowa, oraz panowie: 
skie donoszą, że stwierdź nm-m Je a t -faktem .' Rudkowski, bracki. Dobrzański, Guttner. Jednow-
iż boisąewicy ze srcxególIną 'furyąr Ł ą  Ą  s S ą  ^ ? S e m ° S k i .
dewszystkKunfksiąfla' i obrazy religijne. Drą | wchodzi na afisz w sobotę 4 września.
jo nr strzępy i wyrzucają aa ulice. | W dniu dzisiejszym kończy się przyjmowanie

•ZBOMBARDOWANY WDOCŁ AWEK. Nie j abonentów stałych -miejsc n* premiery dla Ja.
mogąc gn. ojianowa 4, bolszewicy z b o i n o a r d o w a l i j u t r a ,  t  j. 1 wrzefr.ia, * “ • , , r  . ’ i przyjmuje odmmistracya zgłoszenia nowych ra­to m iasta  Most ma Wiśle zastał spalony, jak  fieatantów. J
również pałac biakupŁ Zginęło w nłon.ieriaeh Z TEAVRU POWSZFCafNEGO fcoununTtuiąi
bogato aroiiirtł-nm. Uszkodzona została równuer* Ju^ru premiera świetnej operetki Stoi za: ,.Za da-
katedra, w której pucibk zdruzgotał wielki oł- !!! 1 8 llUł ?li*w  , . . . , .schodziła z. repertuaru w Wiedniu. Reż-sTerve pro;
tarz. W mieście rnema prawie domu, k tó ry b y , wadzi , Lęlewicz, orkiestrą kieruje kap. Górz-ń-
nm  flAi/noł TC lriona - ł ł C n V - e i - i n n w r - r r  V OL'l TrłA»ftfi:o urlnln IHA J  y   — — ii- - f aanie do»nal i&kichś-uszkodzeń. P^cielę nieprzy-^skh którego udała się dyrekcyi pózyśkeć dla ua- 
jacićtekie znisłozyły przewody ełektrycace, sh u -; | tŁ®i,'^ccnF- główn-?.h rolach wystawią pp.:
tkiero czego miasto było pozbawione przez k i - i  ? ^u ■ • * • S t c i J  n -  • * zhmąącr, Boiska. Topolska, Jamińsl-i.am  światła. —  Szkody obliczają na kilka-jwicz. Kalinowski. Minowrcz, Ostrowski, p.
dziesiąt milionów marek. ; Czerski, Biega-Iski’ Humor i sentyment” o--we

W O JE W Ó D Z T W O  B IA Ł O ST O C K IE . W  B ia - : r3tk\ [ barw ue owolucye ukt-d i, n.

TąTe.
Y/rra,
r>r>s-
K o

O-łymstoku ma być zaprowedzema ad?niaistracva ! .^rlliF0 J P?*?7-0 uiękna muzyka zauewnm V- -i . . . ; . . . . . ■. ątpłiitts tej nowośr-b zasłużone trwaV v--\-WvL
cywiłra, ponieważ tak wielkie miasto nie może „jo. v?.a dawnych dehn-h czasów" grrue bed-j*

jako zdyskredytowana na tut. gruncie, mogła- f*ł z szereg Fr. Radeckim, wr. w 1897 r.. oskar- 
by zrazić tutejszych mieszkańców. Oddziały te  żonyin -o dev,„rcyę. — cóar.isław Lorek, ur. w li- 
-cddane będą, po  ich zorganizowaniu, pod raz- stepadzie 1900 r.. szer. 4 p. si rzclców podha- 

cazy władz wojsk owych. T y łk  o zależność od lańskmh, areszrowany 6 sierpnia b. r. za zbro- 
wladz v. o,jskow7'ch i zachowan.ie charakteru dnie dezeregi, jako niema jacy la t 20, skarany 
wojskowego może wymKnione oddzfały utrzy- został na 10 la t wiezienia. Jan .C udak  z Pogn- 
mać na wysokości zadania, t. j. w sta- ie trwa- ^ 7 ^  pow. chrzarowski. ur. w  r. 1900, wrer. 20 
łej i sprawnej orgsnizacyi, oraz zapewnić jej P- ł>- skazany zc-Stał na 10 lat wiezienia. 
Charakter poiuwl p a itjjn y . WYWÓZ MU łONAW ZA GRANICE. Organa

2 . Cel. Współdziałanie z armią ochrona ma- •dyrekcji policyi wraz z organami mielskiej afc- 
jp.tłru państwowego, strzeżpuie objektiSw woj- "yzy. oułn^cy służbę na dworcu kolei, przy- 
skowych i komunikacyjnych, utrzymanie ładu troymały onegdaj zdążającą do»pociągu kobie- 
i p t rządku, ś łganie dezerterów etc. i tę, w-’o»ącą walizę ręizną. Okazało się, że ko­

li. Skład. W skład „Ochotniczych Oddzrałów binta ta  "azywa się Serka Mahłero-wa, ma lat 
obrjny państw a" wchodzą etowarzyezm.ia, 27, pochodzi z Rawy Ruskiiej i jest właścicielką 
istniejące org_irizaeye i korporacye polskie o sklepu galanteryjnego w N. Sączu. Czasowo 
charakterze pomocniczym wojsk., jak Małopol- mieszka w Krakowie. Doprowadzona na irspek- 
ska Straż obywatelska, Związek St-rz -leeki, oyę policyjną na d-woicu, została poddaną -re- 
Egzekntywa młodzieży akademickiej «fcc. wre- i^izyi, przyczem znaleziono w jej walizie 4 na- 
szcie obywatele perscy od 14— 60 roku ży c ia .' kiety większe, % k tó r/cb  trzy zawierały dolary 
Wylecz ©'i są mężczyźni, podlegający obowią- papier-owe i banknoty niemieckie, takież mone- 
zkoai służby wojskowej, ochotnicy zdolni do ty  złote, oraz marki polsk'e. W  czwartym pa- 
broni w myśl odezwy R. O. P ., nadto praco-1 kiecie były 32 listy, adresowane do osób po- 
wnicy czynnych zakładów użyteczności puhli- chodzących z Małopolski, a ukrywających się

prawdopodobnie w W ’edniu. W aluta zakwe- 
slronriwana przedstawia wartość 7 m i l i o ­
n ó w  marek.

Po rewizyi zjawiła się -na irspekevi policyi 
siostra Mnhlerowej. Zofia Amkraut. rodem z Ra-

cznej fzakład elektr., wodociąg), wreszr-ie kara­
ni za zbrodrię. W erbunek odbjrwa s»ę w zasa­
dzie ochotniczo, tam zaś. gdzie zgłoszona ilość 
ochotników nie wystarczy, p< woływać się bę- 
dzi„ przymusowo brakują*^ ilość ludzi -na pod­
stawie ru ta  wy o świadereniach wojennych na wy Rm,k;ej. i oświadczyła że z owem5 pdeniędz- 
przeciąg 4 (cztern) tygod-ni. |m i niema nic wspólnego, miała j°dnsk zamiar

O KSIĄŻKI DLA CHORv CH I RANNYCH t? warzyszyć siostrze do Trzebini. Mahlerowa 
ŻOŁNIERZY. Biuro inf"nnn ryjne 1H sekcyi j tłómaczy się że nie zna zawartości pnki-etów, 
K. 0 . P. składa imieniem radnych i chorych nie zna osób, które jej paki*fy wręczyły i że 
żołnierzy serdeezne podziękowanie dotycheza- 
sowym ofiarodawcom za 1320 książek, złożo-

miała doręczyć je w Trzebini nieznanej osobie. 
Trzy paczki z pieniędzmi zawierają mnbjsze 

nych w czasie od 15 do 30 sierpnia i—apeluje oaczki, z których każda ma na wierzchu szy- 
gorąco do społeczeństwa krak-owekiego o dal- frowa-ry napis. Listy są również szyfrowane
sze, jak najliczniejsze i najrychlejsze nadsyła­
nie książek pod adresem: Biuro informacyjne 
III sekcyi K. O. P , gmach Un'w. JagielL, 
sala 35.

ZGŁASZ.\NIE PRAW DO ZASIŁKU W OJ­
SKOWEGO. Każdy szeregowy, czyro poboro­
wy, ezybeż ochotnik win?en zgłosić brawo do 
zasiłku wojskowf j komieyi przeglądowej, która 
go zaciąga do s łu ib r wojskowej, nrzyczem obo­
wiązany jest orz odłożyć poświadcz onie dotych­
czasowego pracodawcy, potwierdzone p rz  z 
władzę miejscową (gmina, magistrat), 3e wy- 
nosił jego ostatni miesięczny zarobek w pienią­
dzach i w naturze, oraz czy rodzina jego pobie*

i szyfry te  na liftach odpowiadają poszczegól­
nym szyfrom na paczkach z pieniędzmi Nie 
ulega watpliwc-śei, że ira  się tu do czynienia 
z sza hą t. zw. , Schieberów". którzy wywożą 
z państwa pieniądze na apekulacyę ze szkodą 
skarbu pańe-twa. Nie jest wykłuczonem. że pie­
niądze miały przeznaczenie agitacyjne. J«k 
zależy przyłapanym kobietom na zatuszowaniu 
sprawy, dowodzi fakt, że usiłowały one urzę­
dników policyi przekupić miilonow0™  łapów­
kami. Gdy im to się nie udało, rriłowałw one 
wydoetać zakwestyonowa: e listy i daw ały za 
to  podobno 2 miliony marek.

Pieniądze zostały akonfl kowa-ne w myśl u-

d \ J a t  adwokacki i literat. Wydal on tomik pt. 
JSTastroje", oraz drukował wiele wierszy w 
dziennikach. Był synem znanego również w II 
teraturze Gwrdona PogonowsLi^go i Heleny s 
Jabłonowskich. W listopadzie 191.8 r. n  Frze- 
myś^u o+rzymai Gwiazdę Przemyśli z naeczami, 
w tymże miesiącu walczył ve» Lw owie, a j>ot< m 
pod iSądwwą W bzuią. Później powołano go do 
działu ustawodawczego Mm bterstw a spraw 
wojskowych. W  Irpcu tego roku wrócU na front 
jako podporucznik. Cześć Jego pamięci!

POWIAT TARNOWSKI DLA OBRONY 
PAŃSTWA. Po dzień 23 sierpuia stanęło do 
brom i około 1200 ochoi ników * miasta i po­
wiatu tarnowskiego, z tego umiej więcej 60% 
ze wsŁ W szystkie gminy dopiagały się orzymu- 
sowego poboru jak najwieb*zej Hośc1' roczni­
ków i zniesienia leklamacyi:, powiat oczyszczo­
ny został prawie zuipriuie z dezerterów. Jest 
to wynik pracy sekcyi zaciągowej i propagam- 
dy K. O. P. Urzędnicy opodatkowali się 3% 
podakiem narodowym od wszyuitkich .poborów, 
ludność zaś m. Tarnowa 20% podatkiem naro­
dowym od podatku d »  bodowego. Robotnicy 
dobrowolnie zobowiązali się do d-iewiatej go­
dziny pracy, przeznaczając zaplute za nią na 
cele K. O. P. Miejscowe Kemitetu O. P. po 
wsiach wezwano do ściągnięcia od ogółu lu­
dności po 10 mk. od morgi, od właśoieipli do 30 
mo*gów po 20 mk. od morgi, a wyżez ■ opłaty 
od większych właścicieli. W ten sposób u-/y- 
skauo po dzień 14 sierpnia mk. ()07(B(i8.33 ii* 
rele K. 0 . P.

Działalność sekcyi propagandy K. 0 . P. 
w Tarnowie, iirzyiriesła również pokaźne rezul­
taty . Skutkiem propageo^y jest także suma 
mk.-'50.000.000 pożyczki Odrodzenia, dotąd sub­
skrybowanej, jednak dopiero kilka gmin wi-J- 
skieh -uiściło kortyngent. liezae po mk. 100 , 

względnie mk 200. o<l morgi Bardzo ||yk!d*t|!if> 
wśród ciężkich -waruifflółr pra-uje w- Tnrno- 
wie. Sekeya opieki nad żołnierzem, w ozem ce­
lują panie tarnowskie, oraz Sekeya goepodar­
n a .  zbiprainea datki w na+urze. *

OFEZYN PEZ DWOECA. Jak  ba-dzo daje 
się we znal/i naszym sferom przemysłowi m 

przyznanie Czechom dworca ei-^zyńskiego mo­
żna poznać z takiego oto sto.nu rzeere: .Teirll 
np. fabrykan t-z  Bielska wysyca do pWskiego 
Cieszyna towar, którego nie m ożra wyładnvv>ć 
na stacyi osobowej „Bobrówka" w obrębie 
polskiągo CUeezJba, to musi dyrygować go

pozostawać bez władz państwowych. Objęcie- Ł z y  r a z y  z rzędu: -we 'ozwarteK. piątekt i” sebn?»
stanowiska starosty  . białostociuego M i n i s t e r - w m s z ą ś ą c a  „Ghata za wsią*: w niedzb-lę
stwo £*praw wyvwiE.ęurznych zaproponownłu p. | Czć"'Cnowy1̂  wieeznrein „Obro-
ropielawakiemu, dotjmbczaśowemu staroście j 7  tg a J R U  ' .'baGATFXA« komimn-ai.- rn
w Rędzinie. >|sl*ład zespołu ,;B»rat»>llu zaanrmżewa.ła niT**l«»va

DAR AKTORKI DLA AP.MH POLSKIE-J. jt?!ltn! P-^Tulic Elsnerównę, wybitną artystkę s. -u
P. Mieczysława Ćwiklińska, artystka teatru ” . ir^ ~ - ,T w' '' ^ sner<” »^» pracewida ostatnio

xr„ - /  •■* W- • 1 ■ 1 • i  • lW 8<(lnie i.°r 'n t .Hozma-tosei". -oraz T eatru P -b
,,Nowości w, W ais**™ , dożyła w jednej j Ckiegc. ceJ.rac w roł.ren s i R n . ^ 1. liryr:ui«
z tamtejszych firm jubilemkliA 3uż.; złotą, to­
rebkę, aby osiąg/iętą s jej sprzedaży sumę o pa­
rować -urmii polskiej na ręce Naczelnego Wo­
dza. Rzeczoznawcy -cceniają dar artystk i ua 
50.000 marek.

DW AJ MURZYNI W ARMII PO LfK fEJ. 
WarszawsM „Kuryer PoTanny" donosi, te  do 
wojska pohshieigo zaeiągneE sie, jako ochotni­
cy, dwaj m urzyni zatrudnieni jako służący w 
jednej z kawiarń sezonowych -w Warszawic. 
Zjedaiali oui sobie prędko sympaty.ę w wojsku; 
mówią tam  o nich „dyabły rogate*1, bo cxanni
1 w rogatywkach. Gdy jednego po pewnym cza­
sie zrooiono Oraynunsem jednego z dowódców, 
wyprosił się n&powrót c a  front.

CZĘŚĆ MUZEUM NARODOWEGO m. W ar­
szawy ma być przeniesiona d-o Zaimku królew- 
skiego w W amzawie. Ob.cnie toczą się rokowa­
nia o to  międ&y zarządem Mnzciua a Komiko- 
rem naazorczym państwowj en gmachów repre­
zentacyjnych.

TEATR POLSKI W BYDGOSZCZY rozpocz­
nie pierwszy swój sezon dma 4 wre śnia b. r. 
„Kościuszką pod RaeławieetniT. Ja k  wiadome, 
teatr ten pozostaje .pod TyTekryą snakam it -j 
artystki, p. Wandy Siemaszkowej.

FAŁSZYWE tOOO-MARKÓWKI. W Wareza- 
wio wwięziono niejakiego Tokarskiego i jago 
przyjaciółkę, którzy od pewnego ceasa pa- 
szezan w obieg podrobicm? banknoty IbOD-nrer- 
kowe, różniące »ię od prawd»rwyv4i tylko nie- 
dukładnia odtworzuiią pddcbisuą K«ócr* nuLl.

W iadomości kościelne-
MSZA ŚW. APCYBk ACt Wa  Preenujśw. 

Sakraanentu odmr -tncoą zostanie we czwartek
2 wrześni* o godz. 8 w kościele Felk-yauek.

W KOŚCIELE SS. DOMiNTKaNEK we
czwartek dnia 2 .wr seśnia całodzienna Adore-

draiiŁatyo.iiyoh i jako wykonawczyni 
medyi i dramatu wsnćłcz^snego.

heroin ko­

ki*

„Za dawnych dobrych 

września: „Za dawnych dobrych cza-

Repertuar teatru miej. Ln. J. Slow -iekiego.

Środa 1 września: „Lilly Weneda".
Czwartek. & września: ..Ponad śnie c «.
Piątek 3 września: ,.Noc LwtO)/iiclowa“.
Sobota 4 września: (Nownść'1. „diiliński" 

med,a yr 5 aktach Jana Załegi.
Niedziela 5 w rześn ia : Po por! ..Pan  po-eł"- wio- 

czoreiu .JCiliński".
Repertuar Teatru Powszechnego.

Śród 1 „rzi śnia: „Chata za wsią'.
Czwartek 8 w rześnia: „Ze daw nych dobrycl

csiasóy-".
Pi-jtek 3 WTaećnia: 

ozaćńw".
Sobota 4 

sów- .
Niedziela 5 września: Po p*Ł „Białe fartuszki": 

wieczorem „Oiurma Ozęstoci.owr1.
Repertuar „Bagateli*1.

Środa 1 wreeśnia: „Dobrze skrojony frak".
• tzwartek a r  "Śnią. Dobrze skrohmy trak",
Piątea 3 września: „Tajfun" (nowość).
Sobota 4 września: „Tajfun".
■Nledolebi 5 wrześmoŁ Przed południfan V Prz-.d- 

std.>*-Ir,• dla iafańiwsw po południa „TJwar* 1 * h. 
ska"; wiecsoram „Dobrze skroionj frak".

Repertuar „Nowości".
Środa 1 wrzośnia: „CW  walca".
Czwartak 2 września: „Czar walca".

u a o a i
Zewładom;enia ! komunikaty.

lU G LD D aD aauD D D -JuanoaoD

Z o r Ł r o k i i a  l u d o w e  w  K r a k o w i e .

% inieyatywy i j/od kierunkiem krakow- 
skif^o oddzi Ju propagandy Komitetu Obrony 
Państwa odbyło się w ostatnim miesiącu kil­
kanaście ECtrtań ludowych, poświęconych pro­
pagandzie polskiej idei państwowej wśród 

cya'Najśw. Kkismeiitu. MiTa bw. p ąolz. 7 i 8 ■ szerszych wars-tw. 2iebrania takie o łby wały ei<j 
rano. iialcouez. a*e o godz. 6 wieczorem. Mie«ię- c0 fydzień, a mian owicie co niedzielę w Ki*- 
tu lę  .zebranie Pań Żywego Róź&ńcfc. jkawie w sali Kopernika (Coli. Novum). m  Pod-

góiOT (sala Sokola), ora* w salach v . -olnych 
w gminach podmiojslócŁ (Dębniki, N^-wse i C u  
na Y/ieś, Ludwinów, Pół wsie Lwier?. ynieckie 
i 7wiurŁj uiec, Prądnik Gzor-e ony, G:i«gómki)- 

Zebr-ania osiiignęly jut do-i^chozaa swój c-d, 
uśvvTiadii.tińając ludności obecne położenie pau- 
stwa i Obowiązki jego obywu+elL Na każdern 
z tycb zobrań prz oma wiał najprzód delsgat, aa 
proszony .przez komitet * grona wybitnych 

tj j obywateli miasta, w pierwszej linii z pojn:ę- 
” (łzy profesorów Uniwersytetu i pree(feta.wri3d w 

sposób bezstronny, wplny od wsz-Jkich pai ;yj- 
nych toiidoneyj, sytua*yę chwilową, ora* wzy­
wa1 dc akeyi patryotycznej. Przemawiali w ten 
sposób na tych zebraniach rektor U. J. Dr. 
Estreicher, pp. Ciechanoweki, Zoll, Surzycld, 
Łoś, Jaichimeeki, Orłowski, Nowak, prof. Paz- 
danowski i Koab, Dr M. Starzewski, mec. T. 
Zakrzewski, red. Hecker i inni Obok nich za­
bierali glos uproszeni prze* komitet obywatele 
miejscowi i przedstawiciele partyj, przyczem

  __  należy poduii-śń, że wszyscy mówcy skarali gie
KRAK. INSTYTUT MUZYCZNY rozpoczyna i. ńatU O v.fi(

vsm- dtis mmiii
□naDEina a r a c ia D a c iD t io a c c m a a a a u n a n a ,
n  aG
o  Cd dnia 1-go w rześnia b. r. uuny jazdy °
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naukę dnia 4 września. Kurs przygotowawczy do ; zacuowae. o fe k iy  unosć, spoko L * “Sbironnorć 
egzaminu państw, roz.pucznie się dnia 15 września, i wznieoć się i;;1 \ /,<v.y poziom potrzeb ogólno-
Itównocześnie z tyni i ursem otwarty zostanie narodowych. N ie  prowadzono ze sobą żadnej 
2-łetni kurs nauczycielski, aa itóry przyjęci la; ć pole^niki, ograniczając się do wykazwwvi»
mogą uozniojvie nauk muzycznych z ukończonym , , . ., . , , ' __ , _
kursem średnim gry. Kuma te obejmują, oi ok' ^ ^ 1'"’0^ 1 I 3 dl,w bolszewickich, potrzeby 
ćwicżfeń pr?k,yc.znych 1 pedagogicznych, nanl.ę zachowania niepodległości, pomocy dla armo, 
teoryi w jak nejsz.Tszym z.akrcsie, a aieolwenci popierania organizacyi Czerwonego i Białego 
tych kursów składają przed komisyą państwową ^ n y ią . i tym podobnych radań i obowiązków.

r a i  s n s  E S E S ^ S s y * 04  ^  “  i  T  “ . T l *  J * - 'AMERYKAŃSKIE BOISKO ZABAWOWE. We rpszewski. Polewko, Mahsz. GrochaL K nm e-
czwartek dnia 2 5. m. o gody 10 rano otwarłe 
będzie w KrakWie dla polskiej ittiodzieży oboj­
ga płci nowe boisko sportowe na Błopiach przy

ba, Szczepanik, występował na tych zebra­
niach w tym duchu wywołując gorące oklaski 
i zachęcając skutecznie zebranych do dz.iała-

Aiei 3-go Maj. przy parku ^  Przemawiały; nadto wszędzie repre.entamne będą różnorodne gry 1 
pod osobistym kierunkiem instruktorów spoi to- tki stowarzyszeń kobiecych, zwiocając się gló-
-,vycli amerykańskiej misyi Y. .M. C. A. Boisko wmie do obecnych kobiet, którvch udział by- 
otwarte będzie- codzinińie rano od godz. 10—12 -Wiał w zebraniach nader żywy (pp Kaczyńska, 
i ™  poindniu od 3 -6 . Nąieżv mieć nadziwię, że BocłjflńRk Kastor g ^ i c k a ,  Majewiozówna, 
polska młodzież skwapliwie skorzysta ze spoeo- _  , _  , . .  ,
bności zapoznania się z amerykańskim sportem, ó1? ^rzowska, Tc^arówua, Pod1 %. b ieb
krzepiącym nietylko ciało, ale także ducha. tówna, St.arzewska i inne).

DYREKCYA KURSÓW PEDAGOGICZNYCH Wroszrie zaznaczyć należy, że niemal na ka- 
(PEDAGOGIUM) W KRAKOWIE donosi, ie  wpisy ^dem zebraniu przemawiały takie osoby, któ-

™ S S w  e-  g r  ^ * - o * -
Marka 1. 84) jrudz. 10- -12. Pedat-ugimn obói-. branym opowiedzieć, y i  to t  prak.yca
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W ygląda. Na końcu zebrań rozdawano bro­
szurki, odezwy i ulotne kart lii, pozestajjj.ee w 
'związku z prowadzoną na tych zebraniach pro­
pagandą patryotyczną.

Bezpośrednim skutkiem tych zebrań było za­
wiązanie niem al w każdej z dzielnic Krakowa 
s p e c y a i n y c k  Kismitetów lokalnych dla akcyi 
na rzecz Czerwonego Krzyża, dla opieki nad 
żołnierzem i jego rodzinami i ula tym podob­
nych celów. Na wielu zebraniach zgromadzeni 
a własnej mieyatywy złożyli większe sumy na 
Gele publiczne, tak  np. na Nowej Wsi zebrano 
1327 Mk na Czerwony Krzyż, na Czerwonym 
Prądniku 1830 l ik  na tenże cel, w Collegium 
Novum 1000 mk. na zakupno płótna dla żoł­
nierzy i 257 ML na Biały Krzyż, na Krowo­
drzy 1060 Mk na Czerwony Krzyż, w Dębni­
kach 300 Mk. n a  tenże cel i t. p.

W zebraniach bierze jak  dotychczas ud-iai 
głównie ludność mci'*’ wykształcona i uboga, 
k tó ra  gorąco prosi o dalsze urządzanie takich 
zebrań i o uświadamianie jej o aktualnych 
potrzebach państwa w speech bezstronny i po­
pularny. Wszystkie relacye, napływające^ z 
tych zebrań, podkreślają ich pożytek i wdzię­
czność ludności. Gna pragnie i potrzebuje ko­
niecznie gorącego słowa i rozumnych wska­
zówek, jeśli ma brać udział w akcyi obywa- 
tełsldej Ale pożądanym byłby, zwłaszcza po 
przedmieściach. udział obywatelstwa zamo- 
znieiszerro i wvkształer'ńszcgo, które dotąd 
trzyma się od tych zebrań przeważnie z dale­
ka.' W spółpraca i obecność na tych zebraniach 
iateiigencyi miejscowej i sfer zamożnych jest 
pod względem społecznym bardzo doniosłe i po 
żvtoezro.

res żyilcw^ki.
.. U- '. Zr itr odbywał się przez szereg dni 

kongres pizeustawicield żydów niemał z całe­
go świata. VS>rsz,awa była tam reprezentowa­
n a  przez kilku żydów — nacjonalistów. Kon­
gres rozważał, przynajmniej publicznie, jedynie 
sprawy, mające związek z opieką nad żydami 
i udzielaniem im r on cy materya-lnej r  popar­
ciem ca polu ekonomicznem w krajach, k tó­
re ucierpiały wskutek wojny, a więc przede- 
wszystkiu-m w Polsce.

W e wstępie do uchwal powiedziano między 
innomi: ,,Urzoczywistnienie baidzo trudnych 
zadań społecznych takiej akcyi pemocy wy ma- wyraziła zadowolenie 
ga z jednej strony wspólpraccrwrictwa wszyst­
kich istniejących organizacji Opieki nad żyda­
mi, a z drugiej — zjednoczenia w dotkniętych 
krajach wszystkich organizacji żydowskich, 
zajmujących się pracą społeczną, w cełu działa­
nia wspólnego11.

Z tego  powodu uchwalono utworzyć wszech­
światów o-żydowski „organ centralny11, którego 
zadaniem będzie:

pożałowania godny fakt już wyjaśniono na p*>-
siedzemu w dniu 23 sierpnia. Wasza delegacja 

z otrzymanej satysfakcyi.

NaSza <3eieg&eya w nadiotelegramie z dnia 28 
b. m. powiadomiła nas o  niemożliwej sy tuacji, 
w której się znajduje. Radiotelegram ten spowo

daje m m  się przeto dziwnem że Pan do t e j ' dował właśnie depeszę z dnia 28 b. m. 
sprawy jeszcze powraca, Jednocześnie dla uniknięcia wszelkiej zwtokl

Jednocześnie z Pańską depeszą, zawracającą ttpzBctiiśmy rząd Łotwy w sprawie otrzymania
nas do Rygi, otrzymaliśmy odpowiedź r  ana W i 
t o s a, że uprasza nie czynić trudności technicz­
nych korospoudencyi między Warszawą a  Miń­
skiem. Tn ostatnie miasto rozumiane było przez 
niego, jako miejsce dalszych rokowań. T a roz­
bieżność zdań jost rzeczywistym dowodem b:a-

1 Tworzyć instytucye informacyjne dla k u  solidarnej decyzyi rządu polskiego w toj 
wszelkich spraw akcyi pomocy dla żydów, w I sprawie i jest jednym dowodem więcej do utrzy- j wań nadeszła do nas po wysłaniu depeszy do

zgody na io, aby dalsze rokowania odbyły się
w Rydze.

Rząd polski stwierdza też z zadowoleniem, że 
równocześnie i rząd sowietów uznaje potrzebę 
przeniesienia rokowań na neutralne terytoryum.
Zwracam pra.yiem Pańską uwagę, że propozy- 
eya, wskazująca E s t o n i ę ,  jako miejsce roko

celu wzajem: ego infmiiłowauia się o praktyee 
i metodach tej akcyi.

2. Rozwinąć szeroką propagandę na rzecz 
akcyi opieki nad żydami, szczególnie w tych 
krajach, gdzie orgairzaeye opiekuńcze praco­
w ały  dotychczas w rozmiarach niedostatecz­
nych.

3. Przedsięwziąć środki w celu zakładania^ 
obok już istniejących, nowych centrali dla: 
a) organizowania opieki nad sierotami po pole­
głych na wojnie i wskutek pogromów; h) regu­
lowania em igracji ze stosowaniem się do praw 
danego kraju; c) organizowania lekarskich )n-

m ania naszego zaproszenia, czynionego dwa dni i rzędu Łotwy, 
temu w sprawie wyboru Estonii jako nriojaca Pozytywną odpowiedz rządu Łotwy co do By 
przyszłych rokowań. I gi otrzymaliśmy dzisiaj rano w dniu 30 b. m.

Podpisan.cf: komisarz ludowy dla spraw z a - , Wobec tego w celu uniknięcia st.-afcy czasu pro­
ponuję, aby Pan zgodzi! się na Rygę, jako miej­
sce rokowań, które przedstawia wszelkie uia-

granieznych ' C z i c z e r i n .

dowiedź mk. Sasjefifreąfbsi ss^M.
Na powyższe dwa, telegramy min. S a p i e h a  

wysłał w dniu 30 b m. radio treści następu­
jące j^

C z i c z e r i n ,  kemisanz ludowy d la  spraw 
zagram., M o s k w a .

W odpowiedzi na radia Pańskie Nra 2931 i
stytucyi opiekuńczych; d) regulowania przesy- gę,34i po^ki pragnie przedewszystkiem
łek pieniężnych przez emigrantów dla ich krew- gtwiordtóć, że w przeeiwLnistwie do Pańskiego 
nych.

twienia i dogodności, dotyczące koraunikacyi 1 
waruTików życiowych dla obu stron. Nasza rie- 
Iagacya będzie mogła udać się tam, jak tylko 
otrzyma Pańską zgodę.

Podpisany: S a p i e h a ,  min. spraw zagrań.

S m i t h a  i p o d s e k r .  S ą ^ i

5. Przygotować następną, żydowską, wszech­
światową konferencję opiekuńczą.

Do „organu centralnego” Wybrano 29 przed-

Waifizawa. P. A. T. „K uryer Polski” pisze:

która wytworzyła

oświadczenia niema sprzeczności między treścią
dóklaracyi.prezyd. ministrów W i t o s a  a  moją W poniedziałek o godz. 11 wieczorem min. S a - 
depeszą. istotnie dcklanacya wyżej wymieniona, p i  e h  a i podsekretarz stanu w min. spraw  ŻT  
ogłoszona w prasie polskiej w dniu 2-3 b. m .,:g an.iozaych D ą b s k i  wezwana zostali przez

sta wici eli rustytucyi żydowskich z różuych k r ą - . wysłana, w tym  samym dniu radie-telograficzBłe Naczelnika państwa, aby udali się do Belwe-
iów, me wyłączając Polski. Z -Litwy wszedł Jo  M o s k w y  stwierdza między u mena trudno- dem, V>y zdać reiacyę 7. przebiegu dotyckoEaao-
d,r> tego ,,organu1' minister żydowski, Soło- ści, jakie napotyka nasza delegacya w Mińsku wyca rokowań o sytuacyi, k
wiejczyk. przy komunikowaniu się z rządem polskim. 'się w M i ń s k u ,

Zastrzeżono, żeby pomoc nie miała charakte­
ru  filantropijno-jałmużniezego. lecz żeby była 
oparta aa zasadach współdziałania ekonomicz­
nego i skoncentrowała się głównie około robo- 

jty  „odbudowy11.
Jak  widać z szerokiego zakroju tego przed­

sięwzięcia żydowskiego, będzie to  nowa Mię­
dzynarodówka w guście głośnej „Aliance 
Izraelitę 
ska będzie
rozwoju przyszłego — akcyę niespodziewaną, 
która, kto wie, czy nie będzie kolidowała z in­
teresem państwowym i rozkwitem ekocomicz- 
nym narodu polskiego.

TROCłfl O IMPfiRYALIŻMIE.
Wiedeń. P. A. T. Teiegr. Comp. donosi ś  

Paryża: W przemówieniu wygłuazonem doi
wojsk, wyjeżdżających na front polsłu, po­

wiedział Trocki: Zarzucają nam, że jesteśmy 
narzędziem Niemiec. Ten zarzut nie wzruszał 
ani was, ani mnio, raczej będziemy współpra­
cowali z Niamcami, aby zniszczyć izaperyaiizni 
w c a ł e j  E u r o p i e ;  możemy łatwiej oprzeć! 
się jimperyalizmowi niemieckiemu, aniżeli An-j 
glii i Erancyi,

ROKOWANIA FINLANDYI Z ROSYĄ.
Be/Ka. P. A. T. Biuro Wolffa donosi z HeC 

singforau, że ftnieudzka komisya sejmowa dla
spraw zagranicznych postanowiła rozpocząć 
rokowania pokojowe z Rosyn sowiecką.

NIEDOSZŁA RADA GMINNA KOMUNIST.
Cieszyn. (Telefonem). Z Berlina donoszą^ 

,-Allg. Dcutsch. Zeitung" donosi: W edług wia-j 
domcści z Belgradu, miała komunistyczna ra ­
da gminna przejąć w sobotę agendy i złożyć 
przy tej sposobności zwykłe ślubowanie. Po­
nieważ komuniści robili zastrzeżeni© co do ślu ­
bowania, zakazało Ministerstwo spraw ■wewn, 
przejęcia agend gminy, widząc w tym sprzeci­
wianie się ustawom i nakazało obsadzić ra tu ją  
wojskiem.

Dalsze s z e ie p f f  ratowali w l l i l e b .
Warszawa. (Telefonem). Jak  wiadomo, prze-' rosyjskiej na zaproponowane przez nas ed sa- 

”. Naprawdę "„odbudowująca się“ Pol- wodnic,ząey polskiej delegacyi pokojowej, p. 'mag,o początku, stanowisko pekoju, prozumie-
zre może napotykała .ia drodze swego D ^ b " k « 4»«sił s z u r a j  przedstawicieli pra- ula niezależnego od takiego, czy innego stanu

.jy celom poinformowania ich o przebiegu roko | operacyi wojennych, oraz wyraźne stwierdze- 
wań w Mnisku. Na konferencji przedstawiono nie przez przewodniczącego dclegaicyi iosyj- 
przedstaw/iciolom prasy wyciągi z protokołów rjdej. p. Daniszewskiego, że znane 15 prreiuów 
obrad. Dwie sprawy wywołały w 11 his ku żyw- rosyjskich nie stanowią bynajmniej ultimaty- 
szą dyskusję. Pierwszą z nich było rozszerzenie ^nycli wankjków strony rosyjskiej, lecz =ą 
petnomoenktw do.cgacyi, aby mogła ona pro- tylko tezam i'dla dyskusjri, na które delegacya 
wadzić rokowania i z de! eg? i a mi u,i%r?.mskiej i -osyjska oczekuje raszych kontrpropoaycyi, 

zeC7.t pospolitej. Dodać należy, że ,trak tu jąc  naprzykł:

IB M  jsńeów w vwMU8Gii «  Brdtfek. —
B lłR .dz& nie

Odparcia ataków kunnisy Budiannsgo. 
C^CfisfOWB.

sowieckiej^ rzecz;, pospolitej^ Jżoaac najeży, ze . traktując naprzykład kwestyę rozbrojenia, jako 
delegatami ukraińskimi byli delegaci rosyjscy,, temat do dyskusji na równi z kwostyą ochro-
n 4r-f Awre/łłl Itfl̂ DTT rr.Io} r?n-n ł-vj-iTrirvnvor*n i nf ttto io^ ■ <. , ,ny pr îcy k<>biet i dzieci sa mięazynarodowyrh 

zjazdach. To ostatnie stanowisko delegacji ro­
syjskiej będzie ułatwieniem dalszych rokowań, 
które, prowadzone w lepszych warunkach, mo-

z  których każdy miał dwa pełnomocnictwa, j e - ! 
dno podpisane przez L e n i u  a i C z i e z e r i -  
n  a, drugie przez R a k o w s k i  e g  o. Dolega 
eya polska stała na sta<novrisku, że o ile wiado­
mo, Ukraina sowiecka wchodzi w skład sowie, dopronradl54 do „pn^rionego  celu. Sadzę, 
cęjaj rzoczypo&politej rosyjskiej, wobec czego ;Ż0 jazd mój do w J szn ; cz 4ci deki?ae^
rai a tiTOfT.frłpntnftnn txt -t-irirri rvm opu irNrwnifih . . _ - _  ̂_ *

W arszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
i dnm 31 merpflU.

Na póŁnocnem skrzydle wojska nasze bez 
oporu ze strony nieprzyjaciela posuwają się 
naprzód. W walkach, uwieńczonych zdobyciem 
Gródka, oddziały nas*© wzięły z górą 1Ó00 jeń­
ców, oraz znaczną zdobycz.

4

Dnia 3d b. m. obsadzono Hajnówkę. Oddzia­
ły  nieprzyjacielskie, ugrupowane na wsćhód 
od Chełma, celem poparcia armii kannej Bu- 
diennego, usiłowały przejść do działań zaczep­
nych i w tym celu zaatakowały nasze pozy- 
eye na odcinku od Dubienki do Moniatycz. 
W szystkie ataki z wielkiemi dla nieprzyjacie­
la stratami odparto.

Armia Budiennego w rejonie Zamościa w dal- 
izym ciągu napotyka na zdecydowany opór 
.naszych oddziałów. Zamość został wprawdzie 
rteezony, dzielna załoga m iasta broni się je- 
daak po bohateKsku, zadając nieprzyjacielowi 
ciężkie straty.

Kolumna, posuwająca się na Grabowiec, po 
krwawej walce została przez drugą dywfayę 
Legionów zepchnięta na południe.

Inicyatywa Budiennego jest w znacznym 
jstopnlu spaialiżowana, dzięki skutecznym dzia­

łaniom naszej grupy pościgowej, operującej na 
ijego tyłach. Grupa ta  w dniu 30 b m. zdołała 
! odciąć znaczną ilość taborów nieprzyjadel-

i skich. —
W Małopołsee sytuaoya bez zmiany. Jazda 

nasza obsadzała Chodoąów, ścigając cofająee- 
! go się nieprzyjaciela na Rohatyn.
| Naczelne Dowództwo Wojsk pobklcb,

Sztab generał?'-

nie uwzględniono w pełnomocnictwach delega­
c j i  polskiej Ukrainy', jako suwerennego pań­
stwa Delegacya polska gotowa jeet jednak po- 
rożumieć tej sprawie z W a r s z a w ą ,  nie 
chcąc, aby z togo powoou rokowania miały się 
przewlekać. Drugi incydons spowodowany zo­
stał prowokacyjnym rozkazem generalissimusa 
roeyjskiego, TołkaczewskiegO. Na prośbę dziwi

bezpośrednie zetknięcie się z rządem, wpłyną 
na dalszy przebieg rokowań na nowc-m miiejnca.

DELEGACYA BYŁA INFORMOWANA 
" O OFENZYWTE.

Warszawa. P. A  T. „Gazeta Porama” dono­
si. Delegaejr* polska w Mińsku była doki ad nic

nStarzy, prezes Dpjbski zgodził się na opubliko- j poinformowaną o postępach naszej nor ej olen- 
wanie za pośreifaiatwem PAT ciekawszych wy- *ywy. Zawdzięcza to BUSi.eg radio -stacji, którą 
ciągów z protokołów obrad w Mińsku. Nastąpi zp s°bą wzięła. 
to w dniach najbliższych,

O iłe chodzi — mówił p. Dąbski — o do- ^ Z E W . ROS DELIJGACYT ODJECHAŁ DO 
tychczroowe wyniki pracy kaąierencyi pokojo­
wej w Mińsku, to, jakkolwiek nie upoważniają

MOSKWY.
Moskwa. P A T .  Ag. Radio. Komisarz łudo-

KONFERENCYE RADY NAJWYŻSZEJ
WE WRZEŚNIU.

Berlin. P. A. T. TeL Comp. donosi z Lon­
dynu: Współpracownik ,>©3ily Tel.“ dowiadu­
je się, że Reda Najwyższa zbierze się prawdo­
podobnie w połowie przyszłego miesiąca, ce­
lem omówienia położenia we wschodniej Euro­
pie i dojścia do porozumienia w kwestyi w y­
płat niemieckich, ponieważ be* takiego po­

rozumienia konfereneya finansowa w  B r u k s e l i  
byłaby bezprzedmiotowa.

Wiadomości gospodarcze.
STOSUNKI HANDLOWE POISKO-JAPON- 

SKIE. (H. M.) Według raportów otrzymanych f  
przez Polskie 'Ministerstwo spraw .zagranic*- 
nych, Japonia, jako rynek dla zakupu .miedzi, 
siarld, przędzy jedwabnej, żelatyny roślinnej, 
jodu, kamfory i roślin strączkowych, może “w 
przyszłem życiu gospedarczem Polski wielką 
odgrywać rolę. Tcm bardziej, iż w Japonii mo­
żna znaleźć doskonały zbyt na nasz jęczmień, 
owies, wyroby galanteryjne, naczynia kuchea- 
ne i Ł d. Gatunki jęczmienia i o wita, produ­
kowanego w Polsce, zdaniem Japończyków, 
są lepsze od gatunków amerykańskich i były­
by bardzo chętnie kupowane.

Kupno towarów w Japonii jest oboenia 
utrudnione zo względu na niski stan mai*d 
polskiej. ,

Gdybyśmy w danej chwili na D ałekia 
Wschodzie mogli posiadać drobne rom&nowy 
skie ruble (1. 3, 5, 10-rubIuwkP zupełnie n o  
w ą  pokonanie trudności v,alutowvch byłoby 
w znacznej części umożliwrcum. W Charbiuie 
bowiem i w porta-ch japońskich za 7 rb. dro­
bnych zupełnie nowych kupuje się jenę; <& 
jedną jenę płaci się Około 7 franków. Przy ta­
kim stanie rzeczy rubel romanowski drobny 
równa się prawie francuskiemu frankowi. —
Z transpnrt.em do Europy obecnie nie ma ża­
dnych trudności.

KOMUNIKAT UKRAIŃSKI.
! Ukraiński komunikat i  dnia 29 b. m.: Ar-

Dwie noty Cziczerina.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy minist. 

■spraw zagrań komimikuje: W ttiriu 30 b. m. na- 
deazły od komisarza C z i c z e r i n a  myitępu- 
jąee depesze:

Warszawa, W i t o s ,  pręż. Rady ministrów, 
29 sierpnia.

Rosyjski rząd robotniczy i ludowy z zadowo­
leniem przyjął do wiadomości treść radio telegra 
mu, w którym wyrażone zostało zapewnienie 
pokojowe rządu polskiego i ma nadzieję, żo dzia 
łalność rządu polskiego będzie zgodna z jego 
oświadczeniami. Jesteśm y zmuszeni zaprotesto­
wać przeciwko oświadczeniu, jakoby nasze ar­
mie groziły egzystencyi Polski wówczas, kiedy 
w rzeczywistości naszym jedynym cełem było 
I jest podtrzymanie gwnrancyi, zabezpieczają­
cych nas przed nowymi atakami ze strony pol­
skiej, gwarancyi, uznanych za słuszne ze strony 
angielskiej,

Jeżeli rząd polski jest gotów podpisać pokój, 
odpowie fo w  zupełności naszym życzeniom, a 
najbardziej odpowie obecnej sytuacyi. Armia 
czerwona bowiem nie straciła nic ze swej siły 
bojowej 1 wycofawszy się na nowe pozycye, roz 
poczęła pochód naprzód. Biorąc pod uwagę sto- 
p n k i przyjazne z rządem polskim, jako nieod- 

“wołalną konieczność naszych stosunków zewnę­
trznych, jesteśmy niezmiernie zadowoleni, wi­
dząc, analogiczną tendencyę z waszej strony. 
Bylibyśmy bardziej jeszcze zadowoleni, gdyby 
delegacya polska położyła kros metodzie stwa­

rzania konfliktu, bo te trudności, które wytwa­
rza stan wojenny prowadzą do przedłużania 
pertraktacyi. Dwa dni temu zwróciłem się do 
księcia S a p i e h y ,  min. spraw zegran., z pro- 
pozyeyą przeniesienia rokowań do Estonii, a ró­
wnocześnie poczyniliśmy odpowiednie kroki u 
rządu estońskiego. Mamy nadzieję, 4e wkrótce 
będziemy mogli zawiadomić o wynikach defini­
tywnych tych starań.

Podpisano: komisarz dla spraw zagranicznych 
C z i c z e r i n .

Warszawa, S a p i e h a ,  minist. spraw zagra­
nicznych. 29 sierpnia.

Propozycya Pańska w sprawie przeniesienia
rokowań z Mińska do Rygi, którą otrzymaliśmy

metnt, scharakteryzowałbym p w jśc ie  delegacyi przedkładając krentrrropozycyŁ
rue

one do ostatecznych wniosków, to jednak mu- wy C z i c z e r i n doniósł K a m i e n  i e w o w i, 
i«zę stwierdzić, że końcowe momenty kenferen- że przewodniczący rosyjskiej delegacyi pokojo- 
cyi przyniosły niektóre objawy, które mogą wej D a n i s z e w s k i ,  odjechał celem zdania

mia ukraińska gen. Pawleul<i, od wielu ty g o  rorSmu i T e  ^ ^ 0' Z ™ 7  d°  delęgaeya polska
! dni tworząca p raw e  skrzydło frontu w Galicyi & am ,J° "  f  ^  ^  0dTznca _ propewycye pokojowe,
Wschodniej, broniąca zaś linii Seretu, a na­
stępnie Strypy, podczas próby przełamania
frontu przoz bolszewików w kierunku na
Lwów, była zmuszona cofnąć się poprzez
Dniestr w kierunku na Stanisławów j Kołomy­

j ę :  obecnie rozpoczęła dnia 27 w porozumieniu 
Iz naczelnem dowództwem pold:iem marsz na 
1 północ, celem odciążenia frontu lwowskiego,
przekroczyła Dniestr, pobiła znajdujące się 
tam bolszewickie oddziały, oraz, wzięła wielu 
jeńców. '

Pierwsze p e s ie ^ i*  KmaisYi ń m .  

w , f i i e s w n a .

Cieszyn. P. A  T . Wczoraj odbyło się pierw­
sze posiedzenie komisyi administracyjnej mia­
sta Cieszyna, w skład której, jak wiadomo, 
wchodzi 10 Polaków, 10 Niemców i przewo­
dniczący komisarz rządowy J)r D u d a ,  Po-  
J a k .  Zastępcą przewodniczącego po rezygna­
ty! Niemców wybrano Połaka, p. M a c u r ę .  
Po wyborze sekcji imieniem radnych polskich 
Dr Michejda odczytał protest z powodu po­
działa Śląska Cieszyńskiego.

KOMITETY PLEBISCYTOWE ZLIKWIDO­
WANE.

Wawzawa. P. A  T. Na zasadzie uchwa­
ły Rady ministrów z dnia 29 lipca b. r. Ko­
rni t ot y plebiscytowe na Śląsku Cieszyńskim, 
Spiszu i Orawie. Warmii i Mazurach znajdują 
się w Kkwidacyi Wobec tego‘ rządowa komi- 
sya likwidacyjna do spraw plebiscytowych 
podaje do powszechnej wiadomości, że odtąd 
ewentualne zaległe ofiary na te komitety nie 
będą przez nie przyjmowane. Zarazem Komi 
sya prosi, aby wszystkie ofiary, złażone w re- 
dukcyach pism, w stowarzyszeniach, albo n 
poszczególnych osób dla wskazanych komite­
tów przelano na rachunek tej komisyi w Poł-

dzisiaj, nadeszła z pewnem opóźnieniem, a to j  ski«3 Krajowej Kaśie Pożyczkowej, a dowody 
z tego względu, i i  dwa dni temu w dniu 27 sier- \ Prz06 âno adresom. V\ arszawa. Nowy
pnia wysłaliśmy do Pana propozycję przeniesie 
nia pertraktacyi do E s t o n i i  Równocześnie

Świat 69, Ministerstwo skarbu, departament 
budżetowy, rządowa komisya likwidacyjna dla

zaś poczyniliśmy u rządu estońskiego odpowie­
dnie kroki w tej sprawie. Należy się obawiać, 
że propozycya sprzeczna, która wyszła 2 Pań­
skiej strony dwa dni później, będzie przyczyną

sojusznicza na G ó r n y m  Ś l ą s k u  podaje do 
wiadomości, że nie otrzymała dotąd od Rady 
Najwyższej żadnego polecenia w sprawie pod­
jęcia kroków dla przyspieszenia plebiscytu.

O TRANSPORT INTERNOWANYCH WOJSK 
BOLSZEWICKICH.

Berlin. P. A. T. Tełgr. Comp. donosi « Ba­
zylei: W edług doniesieiua dzienników, starał 
się rząd niemiecki uzyskać od rządu polskiego 
zezwolenie do przetransportowania internowa­
nych wojsk czerwonych przez korytarz polski 
do wnętrza państwa niemieckiego, ponieważ 
obecność tych wojsk w pobbżu granicy mogła 
by zwiększyć niebezpieczeństwo agitacyi bol­
szewickiej.

spraw plebiscytowych.
NEUTRALNOŚĆ LITWY W WOJNIE 

p o l s k o -r o s y j s k i e j .
Nauen. P. A. T. Radio. W nocie do polskie-

nowej zw łoki Nieporozumienia, wywołane K 0 sp^w"zagrani cznych oświadcza 
przez delegacyę polską w M i ń s k u  skutkiem litewski minister spraw zagranicznych, że Lł-

wojnie polsko-rosyjskiej nadal będzietrudności, nieodłącznych ze stanem wojennym, 
dostarczyły delegacyi pretekstu i były dla niej 
środkiem analogicznych opóźnień.

Co się tyczy proklamacji wojskowego komi­
tetu rewolucyjnego zachodniego frontu, to tern 

*

twa
dotrzymywała pełnej neutralności 
KOMISYA NIE ZNA TERMINU PLEBISCYT. 

Nauen. P. A  T. Radio. Komisya między-

Hr. Benesz e „małej entencie“ .
Paryż. P. A. T. Dr Benesz oświadczył przed­

stawicielowi „Matina“, że podstawę enteoty 
między Jugosławią, Rumunią i Czechesfowa- 
cyą są następujące polityczne momenty: Od 
czasu zawieszenia broni znajdują się państwa 
europejskie w stanie zdenerwowania, wywo­
łanego przez obawy utraty  ciężko zdobytej 
wolności Muł* ententa ma dać Eurenie środ­
kowej trwałość. Mężowie stanu małej ententy 
są zdecydowani bronić traktatu pokojowego 
z Węgrami przeciwko wszelkim zmianom. Nie 
chcą przytom występować wrogo przeciwko 
Węgrom, lecz przeciwnie, pragną, by Węgry 
zawiązały normalne, a o ile możności przy­
jazne stosunki ze wszystkimi sąsiadami

PROGESYA Z POWODU KONGRESU KATO­
LICKIEGO W PRADZE.^

Wiedeń. P. A. rt .  Teiegr. Comp. donosi z 
Pragi: Z okazyi kongresu katolików czeskich 
w Pradze odbyła się olbrzymia procesya przez 
miasto na Hradczyn, Jak  donosi „Czech11, bra­
li w nioj udział, oprócz kardynała, wszyscy 
posłowie i senatorowie i dostojnicy kościelni 
z całej Republiki i zagranicy.
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI.
?
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WARNEŃCZYK.
m oją rękę. B ędę pam iętać  o tw oim  rodaicM. J k ład ł też zbroi, ale  jeno  k a ftan  aksam itny , 

Ja c u ś  ucałow ał ją  p iz^kłęknow szy , a  pa-1-arziucil nań  przez ramię fa łdzisty  płaszcz 
cbolę z krw i króie-wskicj p o ż ą d a ło  p ó ź n k j  jfcez rękaw ów , k tó ry  raczej s tro ił go, » :z o- 
dlugo, gdzie w k rad a jąc  się w  gąsJS ja , na-1 dziowal, pciopm  razem  z gierm kiem  siadł

,V £ WIC (MO

— T y masz być królom ? —  p y ta  tamto:) 
oto niespodziew anie zg ina przed nim  po

.c.ersku kolano.
— Jestem  Ja c e k  ROm icz, a przybyłem  do

k sz ta łt spłoszonego, drap-eżnego ' 
orzepadł *>w dragi, wolny c-Joyak  
".erokii!:’...

VI.

Dziorżko z R y tw ian  objechał m iasto
K rakow a ze Spytkicm  z M etszlyna. O jca z konną m uzyką, poczeni zam ebał do oherą-

’n a  k o ń  i przcE ulicę G rodzką, odprow adzony 
pir7.cz gaw iedż, radośnie  krzyczącą., u d a ł się 
w prost do k s iążą t m azow ieckich.

N a szyi miał łańcuch ŚY/ieeący, zlepiony 
n a  w uju  arcybiskupie, g ierm ek zaś w iózł 
pod pacną  sztukę zło togłow iu diliai nadobnej 
Ofki.

P r z y b y s z y  n a  m iejsce nie odraau zeszedł 
z konia, ale wprizódy posłał słiugą z ozr*aj- 

w spokoju. ‘Ó w ,'chociaż nie b rak  m u było  j  mieniem, iż „w ielm ożny pan n a  R ytw ianach  
m iejsca w  dom u pod W aw elem , nie uciea^ył okłada p ięknej Ofce, pan i sytego serca, hołd 
się jed n ak  ta k  hucznym  k rew niaka  najaz- i  pozidirowienie P o te m  poczekał je&zicze 
dem. Z m artw ił się raczej też, g d y  ujaizał k ro tk i, jako  dwornemu, rycerzow i przy- 
przyw iezione d a ry  św ietne, gdyż Dzierżak, staao, tom  więcej, iż u  P iastów  oboy.iązy-

■wały zw yczaje książęcego domu., pot-zom 
w ziął sam  złotogłów  pod  pachę i w śród  k ła-

sbarżąbył un iknąć. S ia ł zatem  zm ieszany i jeno 
reS ą zak ry ł łańcuch  szczerozłoty, k tó ry  p o - ! dyś 
chodził także  zc sk a rb u  z j od Pęszow y. n a  ry,

W ojciech Jastrzęb iec  pow stał groźny, a ! 
jako, że człow iek s ta ry  już i L a lo  d la  sla- l 
bości nóg  używ ał, oparł fifc oburącz n a  niej 
i dysząc ciężko,

.sięjna tw oje borgi. Pod płotem  k ie-
mrzesz iub 3 : :o  zbójcę ciebie s tracą  
ku. C ały swój ró d  zniesławisz!

Tu W o jcech , dyssiągP ciężko, upad ł n ą  
?-3.-vło i łzy  mii się pp^Óćzyły z oczu.
S tropił sio Dizierżek, iż Z iem ow it był św iad­

kiem  tego  zdarociTa. P rzyjechać chciał ja-

n iającej się służby, jak o  s ta ry  byw alec, 
wszodł p rosto  n a  pierw sze piętno d o  kom na­
ty  naw Lilnej.

Spodziew ał się zastać  tu  um iłow aną i już

tn w.o. k tó ry  je s t panem  grodziszcza, p o - . żego krakow skiego  M arcina z Wroćmiro-wic, 
r' v, re i i i m ic.zczanie n a  Ś ląsku. Leży | człow ieka podżyłego i zam iłowanego już i 
w wieży i jako  praw ią, śmierć m u grozi. Spy­
tek  posłał już z okupem , ale ty  —  W asza 
K  łość —  k tó ry  będziesz w ładać, ty  możesz 
wszy tko. ocal m ego ojca!

Królowie zak łopotał się.
—  Zrobię dla ciebie w szystko , co m ogę. skoro  t j lk o  by ł p rzy  m ają tku , pó ty  wszei- 

A!e pójdź te raz  ze m ną. Praesdbitawię cię Idem dobrem  szafow ał, aż je  w y trw onił zu- 
starem u rycerzow i, k tó ry  k sz ta łe i mię pełnie 
w  ćwiczeniu wojennom. J a k  poproszę, to  zo­
staw ią cię n a  moim dworze.

—' Nie mogę... Jes tem  przyjacielem  Spyt- 
fea...

Chłopcu błysnęła jak aś  m yśl w głowie:
—  To praw da! Mówił to  ksiadE kustosz, 

fż Spy tek  je s t moim przeciwnikiem . W  ta ­
kim  razie isto tn ie wolno ci p rzy  m nie zostać.

—  S py tek  nie je s t w aszym  wrogiem , je s t j w dziew ać w  m ieście, 
ty lko  nieprzyjacielem  biskupa. ii t. d
‘ __ Tr. dziwne! O ZLyszku słyszałem  ty łk u ]  Nie brak ło  te raz  D zierżkow i w szelakiego 

dobre rzeczy. Muszę mu też o tern spo tkan iu  dobra.
opowiedzieć. Musi S py tka  nagrodzić, gdyż j "Uściskawszy zatem  k rew n iaka  i oliaro
widocznie w czcmś p b jS y w d z ił  go. Sam  źlo jw aw szy  m u gościniec kosztow ny, przeszedł i jom g nała  go w  św iat szeroki. N ie w ątpił, iż 
m u nie żj czę, ale nie w yznam  tego , b y  n ie  ko sw oich izb, k ęd y  długo trefli i b iałkiem  I ten  n ań  gniewem  w ybuchnie, k tó rego  ze 
m yślał, że go lękam  się. A  te raa  —  m a sz 'le p ił  w łosy, zburzone podczas podróży. Nie [w zględu n a  pow agę sw oją w  tym  dom u rad
w%u«*ffls?3K*we

Zbiegła się przed dom em  gaw iedż m iejska, 
zw abiona m uzyką i p rzy p a try w ała  się w spa­
niałem u wjazdowa m łodzieńca, a  potem  z je ż -1 
dżającym  wozom ładow nym  n a  k tó rych  ty -[w y rz e k ł swoje Mowa: 
leż było  b itej zw ierzyny co w ina i stro jów  | —  Żali je s t  tu ta j O łk a , na jp iękniejsza
bardzo Kosztownych. P an  z R y tw ian  chełpił z dziewic?... gdy  złotogłów  bezwiednie opu­
sie tem  pow szechnie, iż  inn i rycerze  zapa­
tru ją  się na  m ego ja k  nosić pas, jak i płaszcz

jaki zasię d o  drogi

ścił na podłogę, gdyż nag le  —  jak o b y  weń 
piorun strzelił —  zam iast Ofki ujhzał p o w a ­
żnego, choć łaskaw ego księc ia  Ziem ow ita, 
a obok niego sw ego s try ja  —  Arcybicikupa.

Zaiste nie wy,padało już cofnąć się Dzieirż- 
ikcwi. W strzym y wało go poszanow anie d la  
księcia,, a  znów  niechęć do rozpraw y z wu-

—  U jrzałem  cię w szeteczniku! S trzelałeś ‘ko rycerz św ietny, a  t-u karcono  go poo! i cz­
ciło rodzonego v u ja , gdym  jechał oię w  R yt- • nie. Zam knął złdSć, kfióra c isnęła mu się na
w ianach odwiedzić! Pow inienem  cię w ykląć  j w argi, ale i żal mu się uczynTIo Woj-rle-
ze sw ojej rodziny i jako  żyrno w ydziedziczę cha. —  Drzecłsłę k rew niak, a  małom  go nie 
cię za niesław ę, ja k ą  rodow i przynosisz. iuslĄ-ełił, a  on nadeiraią płacze! —  Rymną-t

T u  w yciągnął ku niemu-, trzęsąc  się, su- • też do kokui A rcybiskupa:
che pałce  swej ręk i i w ołał dalej: | —  N ;c złośócie się wuju -Co b m  to  mi-

—  Sipój,nz, żali n a  w iele jcizrrzc la t  ho- Zawsze rodow i lepiej ku p y  się trzy-
gactw  m i tych  było tr z e b a . ' Nic d la  siebie i milG- Niecfl ini Ofki.-, ja k  mi Bóg
je  zibierałem. ale d la K ościoła J d la  swego m ily  ̂ gespoda-ow ać zasiędę.
rodni. O grabiłeś h ic  m nie, któmy n a d  grobem —  A page! T akci Bóg rady, ja k  siedmiu
stoję, aŁe K ościół i sw ych braci. Nic czeifaa- ióyafcłom w o^a św ięcona. W łaśnie rozbójni-
łeś, rychło  legnę w  t r u m f f l  lU S  p izy sse  ;kow i h ed ą  za. żonę Ofkę daw ać! T eraz zno- 
d'łeś bogactw a kopać nocą, n a  rozpustę, n a , '™ '7-8 Spyfr-iem przeciw  Zbyszkowi Burzysz. 
swatwolę. I —  Złiyszek i wam  już nferaz za ko]p :erz

—  Nie chcieliście m i dać, 
po (Lobroói. K tóż będzie dba

i łj> ęv iiu v  iv l  i r i u i i  | u /j  u . /  Zj<i i w i i j  < i j

kiedy. , p ro s i ł ' zalazł. K rólem  zrobim y księcia Ziem owita, 
bać o św ietność —  Poskfchaj n a  to  k sięcia  m iłościwego,

CO e .  j e w o r
Ziem owit odparł pow ażnie:
—  T ak  chcę, byś ty  wiedział, ttw orżkp.

swego in.iem a, josh  nie na-jstanszy z rodu?
—  Daw ałem  ci ja , daw ałem , byłeś ja ­

ko sakw a dziu raw a i  jak o  stadia g rom adziły  ,
się w okół ciebie plowisincgii i suiszyikufle. J a - :  1 ko ' nowiodz tym , którzy ciebie penieraja. 
k e ś  w ziął —  B óg mi św iadkiem , że nie s» e - ;NiG Ć- ograbiać maloJetuioiro cldonm- 
dlem  ci odbierać. Jechałem  jeno, by  cię u p o - , £,i'T an i -uwym nie w ybaczę, k tó rzy  prsw o- 
miinać, a  ty ś  z  dz ia ł do gunio k aza ł strzelać, j w itego dziedzica od tronu  dm ą odsunąć. N.:o

—  Jaleeśicic- jechali upom inać, pocóżeście oh«« cli n igdy  na  moim dworze,
Jbnojhy poczoo z sobą brali?  D zierżek rzekł: . . .

—  Znałem ci ja  tw oje obyczaje zbójeckie. , ' e?l' w?" llitt przyjm iecie królow ania,
A terach, k iedyś &karby m ią ł ,  to  powiedz. ffotowi obrać bodaj księcia  W ładysław a, 
czylić dłue;i popłacił?  Jeżdżą  kraikowskic

I ^ o s x u k u J « m y  d o  
O D D Z I A Ł U  R O L N I C Z O - f A N D L 0 W E G 0

na kierownicze stanowiska

z branży zbożowej', nasiennej, ofowiGianej.
W a ru n k i bardzo korzystne. Wynagrodzenie wysokie. 

P o sz u k u je m y  ró w n le i
z  b r j m l y  z b o ż o w e j ,  s t e n @ f y -  

p istek  i książkowych.
O piśraionas zgłoszenia wraz z odpisem świadectw er?z padaniem 

referencji uprasza
f

P O Z N A Ń S K I  B A N K  Z i Ć M I A N
Tow. akc.

P o z n a ń , u l. P o d g ó r n a  10.
3303

h M  ifiifiSawi-feasielag? I W O I ^ S C ^  M M  j N g g L M g g
Bazpeśrtdnie pfligezanię kslej. Warszawa-lirsBlcz, KrnkfiW-lwanlsz, LwĆ J-lwaniaz. 
Sana I. ul b -33 raaia h  23 czerwca. II. ii 23 izersrer ii 23 ii;r;iu. lii. ii 2i sliąiii dł I r  i' 15 paidiitra
Szczawa s/ono-jodo-fcrDiriowa. Kąpiele nlneralne, borow/aowe i gazowe. Elckiroie- 
rapla. flydrotcrapia. Lampa kwarcowa. — Wskazania lecznicze: Zołzy, kila, skaza 

moczowa, choroby ssrea, asrwowe, kobiece. — Pięciu lekarzy ordynujących.
W Zakładzie 3 reetauracye, Z pea«syooaty, hotel i około tóO pokoi mmoblowwych. Jednak 
bez pościeli, w sonie od 1 0  do 4 0  M.k dziennie. Oświetlenie elektryczne. Kaplica zakładowa.

Muzyka. Poczta, telegraf, telefon w Zakładzie. A prow izacja  zapew aioaa. 1C6S
Kgloiizfcida prsyJuiHje D yrekeya  Z ak łada . -r -■ ■■■■■■

Ból głowy i Migrenę
radykalnie usuwa proszek

M i g r e n a  N e r w o c h s i
2156 z k o g u tb itn

sprzedajp apteki i drogusrye.

N o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n a

mtm Ż E ltó t i METALI
( w  N a ł o p o l s s a j

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy­
konanych surowych odlewow s żelaza (Ornnguss) me­
tali w wadze situki od 0.5 do 30(>o kg. modele .własne 
lub nadesłane. — Zgłoszenia: „ M e c h a n ic z n a  I s r -  
m łe rn ia * 6 47* do biura ,Rncliu Kraków, Szczepań­

ska 9. 2301

W im l i i s i j i  Mmim i i  t Sen? t a r a
w Krakowie, (ul. Garncarska 26) isvó

nasŁ dzieła i  E. Naj rzew. Ks. Biskupa J. S. (■iltzai, de aahyala:
1) „Życia duchowne, e^yli doskonałość ehrzećć!jatiska“ 

w y d a n ie  7 w  2 t o n i a c h ................................................. p o  20 m k
2) „Rozm yślania o życiu zaitonnam" d  * z a k o n n ic  w y ­

d a n ie  2 - g i e ...............................................................p o  20 m k
3) „Rozm yślania o życiu F jn t Jezusa" d la  za k o n n ic  p o  2 0  m k
4) „Tajem nice rsiigjikatolick iej"  j a k o 7 - m y  l i n  (Obro­

na religji katolickiej)  ............................p o  2 0  m k
5) „P ias IX l Poisfra" . . *.........................   p o  14 m k
6 ) „Krćtkia wskazówki, jak w odmawianiu różańca mo­

dlitwę ustną łączyć z rozm yślan iem ".................. p a  3 m k
7) „N ajsłodsza Serce Jezusow e" (K sią żk a  d o  m o d le n ia )  p o  8  m k

Czysty ifoshód przeznaczony na eelo dobroczynne.

Nakładem Wydawnictwa „MUZYKA i ŚPIEW"

wyszedł drugi nakład
utworir O. M. Żukowskiego do słów  J. Kasprowicza

' 9 9
D o m  f i a n d L o w o - K o n ^ o n r y  

Ja*ia Budkiewicza
E h ' : u ' ,  ul. K rapaicza 1. 12,

Tal: 3U V .
M a do  sp rzed an ia : S yp ia in lę  o rze c h o w ą . — Lu* 
■tra z k on so lą . - M a t e n e  na u b ran ia . — Fu tro  

m ęsk ie  a a t r U  1 h m e  ra ch ^ m o ś tl.

B F  P n y j iB u la  w u a l k l a g o  r o d z a ju  
ru c h o m o śc i w  k o m in  d o  s p r z e d a n ia .

2068

Z w i ą z e k  k a l k r z y  MS p 6 1 n f ś ć a
Spółka z ogT. odp

p “!* la n . składzie pieca kaflowe krajowe i zagraniczne, 
wyk tiuje pi.es kaflowe, piece cukiernicze, wsnny, p u .lz k i 
•raz wszelki n b ity  w zakres cenonki wchodzę*', tak 

w miejscu Jak i na prowine^ii. 1083
Kraków, Dz. XII. Dębniki, u lic i fóadalińskiego 2.

P o w i e l a r n i a  k r a k o w s k a
Zakład pisania na maszynach i powielania

K r a k ć w ,  G o ię b la  3  8353

po przerw ie wakacyjnej O tw a r l i .  .

ży d y  do Gnitez-na, dio mniei, do  A rcybiskupi

Pierwszy  kra jow y  Z i k ł s d  
rekonstnjkoyi i bndowy

ORGANÓW
kfi^CiSlnych i saionowysh

Stanisława Żebrowskiego
1178 orga.imistrza-Jinnmka

w Krakowie, ul. św.Tomasza 20.
PcIopp rlę Wial. Buchowiaństwu, 

wykonując w szelk ie reboty.

dalszy uastąfi);.

Z A K U P I E
nadkontygontowy jęczmień.
Oferty 1 p /óbli nadjyD.ć: 
Antoni WoIb j , Słotwina, 

Małopolska. zSOS

m m & Y  * •
o s w o j o n e  r o a n e  

Luba i Basia do sprzeda­
nia sa 20CO0 Marek poi. 
Bliższa wiadomość: Urząd 

pocztowy Monasterz.

Uksćuony pranralk
(państw , urzędn. konceptow y) 
m ający ta k ie  w ysłuchane 2 lata 
filozofii, poszukuje zajęcia na 
godziny  popołudniow e w zgl. 
w ieczorne. Najchętniej w  bi­
b lio tece, redakcjach  p ism  lub 
in ity t. kult,>oćw iatowej. Zgło­
szen ia  pod „W . 2.® U niw ersy­

te t Jagieł!. 229ł

p o t  i  w m
R K u u n  p v o u e k

rmunniiMłind. ,■ , t im

<*

tw1 
z kofd m

Z157
S p r z e d a j ą  a p t . k l

areguerye i ] erlsnerye 
Hurtownie Sienne 12. 
ST. SIEROTWIŚSKI.

P ra w o  p o lity czn e  P o lsk i (Frof. Starzyńskiego)
i

Instytucye prawa rzymskiego (Czyblana)
już są do nabycia w Bibliotece słuchaczów prawa

w e  L w o w ie , d L  iH a łe e k le g o  1.  O. 2184

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z E P U K L I N Ę
Każdą choćby najstarszą p r z e p u k l in ę  nawet gdy 
o p a r a c y a  ani paski n>e pomogły, leczymy zupełnie 
po osubis‘ein przedstawieniu się bez boieści 1 skute­
cznie bandażami nowego patentów, wynalazku mego 
1 prof. D ra  P a s 1 31’a  (Dyrektora szpit. św. Szcze­

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2218
Wielki skład modnej ortopedyi i protez.

Paiciity we Wszystkich państwach,
M. P.LlEMANr, Kraków, 'Starowiślna 36.

jest do nabycia we wszystkich kstęgamiacN oraz

w Składzie Głównym Księgami A. Piwarskiego
w Krakowie, u!, św. Jana.

BAR S WC J S K I
(właściciel F . Barbcrowukl)
Kraków, Maiły Synek L. 3

B u fet obficie zaop atrzon y  
w gorące i  zimne p r z e k ą s k i .

L eku  . t p i r t ,  po teatrze. ?'«99

-m

W o ^ o e lą g l  dla folwarkówi bu­
dynków. P o u a p ?  kofowe, kiwa- 
szowe, budowlane i do gnojówki 
S t u d n i ę  wiareon* i kopane 

buduje i dostarcza firma

inż. Józef c-hrell
w Kranówie, ul. Pawia 8/10,
Ma żądanie do zbadania sytuaeyi 

wysyłam Inftyniera. i §33 
Frecyekta i kosztorysy darmo.

Fortepiany, Piania,
Flsharm«Rie

Sprzedaż a j.a » a , wyna- 
j u . Kupuje także icsłru- 
■M ty rirw K « . — .U łu  

.  spi 111, r tłeleuf Smo­
larskie 1, Weleha 7. 1420

N ie s z c z ę ś l iw a
wdowa obłożnie chora od kil­
ku lat*na artretyzm i reamatyzoi 
ple mając żadnych środków do 
Życia 1 leczenia aię uprasza li­
tościwe serca o materyalną po- 
noc do A4m. pod ^Wdowa4 

1029

PRIMUSY
uapnw ia szybko i tnnlo 
s  orowincył. odwrotnie Wł. 
Mliller I SŁ Pusbulskl Krs 
ków, Rynek gł. 7-8, w po­

dwórcu. 1937

Parowa młecarnia
z lokomobilą 2248

do sprzedania
W iadomość w Z akładzie 
Jńzefitów  w  K rakow ie, ul. 

Karm elicka 1. 66.

KRYNICA -ZDRÓJ
M ieszkania do wynajęcia w wie* 
lu  p«n*yonaWch i w illach; ła­
twość nabyw an ia  biiotów ką­
pielowych, aprow izacya znako­
m ita, dogodne połączenie po­
ciągów bezpośrednich pospie­
sznych i osobowych. Muzyka, 
te a tr  i w iele przyjem ności u ro ­
zm aicających kuracyę. 2099

i  Podniesienie taryfy biletów tramwajowych.
. Na wniosek kc 

SŚ3j sta uchwaliła
/misyi tram wajowej. Rada rnia- 

f  L el  i '  i  • i

|  z fi. m arek na 3.
ca Zaznacza się, że 
^  opustu od nowej tary

2214 Kraik

marki i dniem 1. września.
zniżki robotnicze będę ważne z 5 (R  i
fy.

B y re k ry łi 
io w s k le j ŚpOrHi t ra m w a jo w e i.

O  W  ^ih la ie  pluskwy, mo!e, pehfy, muchy i i ,
W y ró b  taran. L . D o r o iz e w a .  1397

Generalaa reprezdbt&cya na Pol«kę i Ś ląsk :

I n  Handlów; L e s e r k i e w i ć z  i S k a

P I E G I  i P R Y S Z k Z E !

V jS m

■ » .  u ra d y k a ln ie

E R O S
] '80

K ra  (A

udeifkatni? cerę nadając lej aksamitny wygląd..
Do nabycia wszędzie. — H urtow ua sprzeda*:

LłMKłEWIGZ i Sta, Kraków, Ryńsk gł. 11.

ZWUiZEC EKONOMICZNY KOLEK ROLNICZYCH
w Kmitowie przy ul. W iślnej L. 8. ,

posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy:

Sflocarnie ręczne 1 kieratowe bez wyćrząsaczy, utlo- 
earnle kieratowe z wytrząsaczami.

Kierat}' jedno - fiwii - trzy i czterc konne. 
Sto^zkarnie ręczne, kieratowe ł tai*ezcwc. 

Hłyukl do czyszczenia zhaża, Wrujowe i zagraniczne. 
Buraczarkf, knltywatory, brony, kartoflarki. 

Pwngi jedno ł dwusklbowe, wirńwiil.

Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, że tow ar ten  zakupiono przed zwyżką 
cenniku it fabrycznych. 2186

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

SMOP“
z a t o i o n e  w  r o k u  1 9 © 3  p r s e z  Z i e m i a n  w  W a r s : : e w i e .

Oddział r.a Małopolską w Krakowie
p i - z ^ j im i i je  w s z e l k i e  p b e z p l e e z e n i a  o d  o g n i a .  
Zlecenia Stron załatw ia szybko i dokładhie. —  Ubezpięczajęcy s ię  w Tow, 
„Snop" bfdęcem  instytucyę w spółdzielczę, uczeitn lcz^  w corocznych jego zyskach, 
i Za ubiegły rok administracyjny dywidenda (zwroty) wynoszę 25% ad premii.

W e  w s zy s tk ic h  m iejscowościach 
Małopolski p o s z u k iw a n i  sę dz ie ln i

R e p re ze n ta n c i i Agenci
(z roforeneyami)

= = z a  dobrem wynagrodzeniem
17J5

2&kładem Wydawnictwa ..Głosu Narodu"Redaktor odpowiedzialny: Karof H o l e k s a .  —■ Sp. % <»ruiioi.«n* oC-iowiedzlalnośii*. m  Drukarnia j.Głosu Narodu" w Krakowie, pęd zarzgdem R. Berka.


